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Ku źródłom choroby 


s Kraków, 29 Jipca. 

Dolar na czarnej giełdzie 250 tysięcy marek. 
Notowania oficjalne bez wartości, dopóki nie 
wyjdzie zapowiedziane już nowe, w rzeczywi 
steści zaś stare ruzporządzenie dewizowe. Stan 
istniejący obecnie wąga wszelkim pojęciom 
prawnym, jest niedorzecznością z punktu wi- 
dzenia zwalczania drożyzny, bo potęguje ją w 
sposób niebyjwały. Na gieldzie zurychskiej mar- 
ka polska, stala onegdaj 0.0028, to jest. za ty- 
siąc marek placono niespełna trzy centbny. 
Niemiecka stala. cztery razy gorzej, bo za dzie- 
siec tysiący marek niemieckich płacono 7 cen- 
timów. Nasza dzicuna o©nisja wynosi jednak 
„tylko“ około 15 miljardów, podczas gdy nie- 
miecku. — dwa biljony, czyli 183 razy więcej. 
W stosunku więe do rożnicy stepnia inflacji 
polskiej i nemieckej, marka polska powinnaby 
stać nie cztery, ale 188 razy wyżej, niż nie- 
miecka. Jeżeli jednak tylko czterokrotnie prze- 
wyższa „wartość tak nichywałe  dewaluowa- 
nej marki niemieckiej, to wniosek stąd prosty, 
że w rzeczywi ości stoj ona znacznie niżej, 
niż niemiecka. 

Ta drobna uwaga jest potrzebna, aby Toz- 
wiać złudzemie, ktorom teraz chętnie zasłania 
się pozska lukkomyśruość, że mianowicie Niem- 
cy takie wielkie. bogate w przemysł i t. p., ma- 
ja jednak markę czterokrotnie mniej warto- 
ściową, niż nasza, Ale'Niemcy muszą kujo- 
wać za granicą 65 procent potrzebnej żywno- 
ści Obecnie zaś od ośmiu miesięcy karmią 
i utrzymują oin mlifonów ludności okupowa- 
nego 0bsz. Ruhry. My żywności metylko uie 
kupujemy, < owszem wywozimy ją. Bierne- 
go oporu nigdzie uie potrzebujemy finansg= 
wać, ani też ośmiu miljonów ludzi kosztem 
skarbu żywić. 

Jeżeli się to wszystko uwzględni, zobaczy się 
dopiero, jak strasznie daleko zaszliśmy już 
z naszą gospodarką walutową. Wiadomo, że 
inflacja, jest najbardziej prymitywną, niszezą- 
cą i niesprawiedliwą formy opodatkowania. 
Jest to podatek, nakładany ryczałtem na ca- 
lą ludność państwa, z pozostawieniem najsi|- 
niejszym i najbogatszym  niekrępowanej ni- 
czem swobody uwalniania się od tego podatku 
i przerzucania go nietylko w całości, lecz je- 
szcze z odpowiednią nadwyżką, na słabyjch i u- 
bogich. 

Inflacja, jako taka wlasnie forma opodatko- 
wania, ma to do siebie, że zachłannie zabiera 
miejsce wszystkich innych podatków, a kiedy 
osiągnie pewien stopień, czyni wprost niemo- 
Łliwomt i iluzorycznomi wszelkie inne formy 
opodatkowania. Wedlug wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa, nasza inflacja osiągnęła już ten 
stopień zachłanności. Tem się tłumaczy bez- 
skuteczność finansowa różnych przedsiębra- 
nych operacyj w zakresie pośrednich, jak bez- 
pośrednich podatków. — Liezbowe ich efekty 
wprawdzie rosną, ale faktycznie maleją. Roz- 
chód rośnie szybciej, niż dochód podatkowy. 

Z tegosamego powodu wszystkie heroiczne 
podatki, o których marzył dr Grabski, rokują 
minimalne nadzieje, jeżeli wogóle jakiekolwiek 
rokują. Ogromny n. p. podatek majątkowy 
właśnie dlatego, że ma być taki ogromny, da 
oczywiście rezultat bardzo mały z zupełnie 
prostego powodu, mianowicie, że, aby go lud- 
ność, mogla płacić, potrzebe uprzednio nadru- 
kować nowych marek, inaczej bowiem podat- 


HELENA VINCENT-FILOCHOWSKA. 


MISTER JACR 


W biurze tego dnia było szczególnie nudno 
i Leszek Kamieniecki, po odrobieniu jakiegoś 
„kawalka“, patrzyą z melancholją w okno, za 
którem w dziwacznych skrętach *1 arabeskach 
wirawały! duże płaty śniegu, 

Pod piecem kolega. Bieiskii szlifował staran- 
nie swe długie pazury i dzielił sią z innymi, 
ziewającymi z głodu, nudy, czy zimna, współ- 
towarzyszami biurowej niedoli zjadliwemi spo- 
strzeżeniaini na temat rychlego upadku „gabi- 
netu panny Zuzi | 

Panna Zuzia, ironieznie enotliwą. Zuzanną 
zwana, masywna! i utleniona piękność biurowa 
o znanych ruchach bajadery t wrzaskliwym 
sopranie pwzekupki. nosiła niezbyt arystokra- 
tyczne nazwisko Kocurek, z efrenterją osoby, 
której jedwabne pończochy i potężna protekcja 
szefa, zastępują z powodzeniem klejnot szlam 
cheeki i koligacje. Byla sekretarką’ tegoż sze- 
la i „trzęsla“ biurem tak długo, aż to trzęsienie 
szefom szefa i samemu szefowi nareszcie się 


sprzykrzyło. 

a= Pan też jestes na czawnej liście, panie 
"Amieniecki — roześmiał się Bielecki — boś 
nie ch j 
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ciał tej stróżówny, wedlug obowiązujące-, 
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ku tego nikt nic zaplaci dla braku środków 
płatniczych. Kiedy dr Michalski wystąpił ze 
swoją „wiclką“ daming, która według tego, co 
się oficjalnie mówiło w czasie jej uchwalania, 
miala gruntownie sanować skarb i wyprowa- 
dzić go radz na zawsze na drogę cnoty, to jest 
równowagi wydatków i dochodów, to musiał 
przed jej ściągnięciem wypuścić nowych pięć- 
dziesiąt miljardów marek w formie pożyczek 
da stagnującego przemysłu. Ponieważ zaś ca- 
ła danina przyniosła 68 miljardów, przeto fak- 
tyczny jej efekt wynosił tylko 18 miljardów, 
w rzeczywistości zaś jeszcze mniej. ponieważ 
nie uwzględniono w tym rachunku dalszej de- 
waluacji, spowodowanej ową pożyczkową emi- 
sJą, 

Krótko mówiąc, ani wielką pompą, ani małą. 
z próżnego nie nie wypompujesz, chociazbyś 


machat dzień j noe bez ustankn, aż do siódme- | 


go potu, Jeżeli zaś ktoś koniecznie chce mieć 
już tę przyjemność, aby mu się jednak coś... 
wypempowalo, to musi najpierw nalać do pom- 
py. Wtedy częśc nalanego pójdzie bokami, 
drugą część wsiąknie w ziemię, a jakaś drobna 
reszta wyjdzie rzeczywiście z powrotem. ale 
będzie już znacznie gorsza, brudna, zmięszana 
z ziemią i o wiele mniej wanta, niż ta woda, 
którą nalewano. 

Taka zdaje się być istota sprawy naszych 
heroicznyeh podatków, o które kłócą stę mic- 
dzy sobą różne stany i klasy, jedna na aruga 
starając się przerzucić ich brzemię, jedna ru- 
gą oskarżając, że chce się od płńcenia wymi- 
rac. Tymczasem rzecz jest znacznie prostsza. 
Ani z substancji majatku, ami nawet z docho- 
du, nikt nie nio zapiaci, tylko z tego. czego mu 
państwo w drodze inflacji dalszej dostarczy... 

Istota złego kwi w systemie, któryśmy przy 
Ludowiu państwa zastosowali. Jest zaś bardzo 
wątpliwem. czy stan umysłów olbrzymiej wiek- 
szosci spoleczeństwa pozwoliłby nowet dysku- 
tować poważnie nad rewizją i ewentuamą zmia- 
ną tego systemu. W roku 1921 zaczęło się 
wielkie gadanio o konieczneści redukeji urzę- 
dów i urzędników. Uchwalano różne rezohteje, 
mianowano nawet różnych dygnitarzy dla 
przeprowadzenia tej pożądanej redukcji. A re- 


zultat? Cafiiem prosty: od czasu. gdy zaczęto 


redukować liezbę urzędników i gażystów, licz- 
ba ih w państwie — wzrosla o 49 tysiący 
głów! Oto przykład. ©o znaczy system i jego 
skmtki, które są silniejsze. niż ludzie. 

A fatalnem pogorszeniem tego systemu jest 
niska. kultura polityczna naszych stronnictw 
politycznych, które uważają. że katastrofa, fi- 
nansowa państwa jest wymarzoną bronią w 
walce o władzę. Więc też wtykają jedno dru- 
giemnu pod nos cedule  gieldowa i krzyczą 2 
triumfem — wachaj! Kiedy u steru stał rząd 
Sikorskiego, organy prawicowe z lubością. wv- 
liczy, o He co tygodnia spadła maska polska. 
Teraz dla odmiany robią to organy lewicowe, 
„zwalczając“ rząd prawicowy. Ale ani wtedy 
prawica, ani teraz lewica, nie zająknie się na- 
wel jednem słowem. co należałoby robić, iżby 
ta nieszczęśliwą marka przestała naprawdę 
spadać, 

_W ostatniej instancji choroba naszego pie- 
niądza jest chorobą naszej społecznej i pality- 
cznej kultury. 


Sprawa Jaworzyny 


Paryż, 28 lipca (PAT). Konwencja ambasado- 
rów otrzymała tekst statutu Kłajpedy, zredago- 
wany przez komisję statutową. Badanie tego 
tekstu przez konferencję potrwa kilka dni. De- 


cyzja spodziewana jest w przyszłym tygodniu. ' 


Koła dobrze poinfornowane twierdza, że kon- 
ferencja ambasadorów zaakceptuje przedłożony 
jej tekst bez ważniejszych zmian. 


SPRAWA JAWORZYNY W LIDZE 
NARODÓW. 

Paryż, 28 lipca (PAT). Konferencja ambasa- 
dorów odesłała sprawę Jaworzyny Radzie Ligi 
narodów do zaopinjowania. Konferencja amba- 
sadorów zastrzegla sobie prawo ostatecznej de. 
cyzji w tej sprawie. 


— Nie uznaję morganatycznych małżonek— 
wzruszył ramionami Kamieniecki i pomyślał, 
jak nieslychanie przykro byłoby jego, do sza- 
leństwa kochającej go matee, gdyby przypad- 
kowo posłyszała fragment takiej cynicznej, 
brutalnej, naw-króś meskiej rozmowy. 

— Pan dyrektor prosi do gabinetu pana 
Kamienieckiego — zakomunikował stary wo- 
źny, którego oczy ciepłe i życzliwie spojrzały 
w stronę Leszka. 

Jan służył niegdyś po pańskich dworach 
i na pierwszy rzut oka poznał w tym ładnym, 
zgrabnym i muskularnym chłopcu ,„panicza“. 
Wyróżniał go więć z szacunkiem z pomiędzy 
reszty urzędników i nioraz do kieszeni ślicznie 
skrojonego, ale nieco już wytartego palta mło- 
dego. żle pilnego urzędnika, kładł w najgłęb- 
szym sekrecie przyniesioną z.domu bułkę z wę- 
dzomką, lub rumiane, pachnące jabłko. Bo kic- 
szenie pana Kamienieckiecgo były przeważnie 
puste. Pensja jego nie wystarczała na drugie 
sniadanie i stary woźny wiedział, że pani Ka- 
imienięcka, ciężko chora na serce. z dumą, z go- 
dnością wiełkiej damy, znosi powojenną biedę, 
spi zedając swoje klejnoty srebra i co koszto- 
waliejszoe sprzęty, 

Wszystkie oczy ciekawie zwróciły się ku 
Kamiemiockiemu. Szedł powoli i niedbale, lek- 
ko wzruszając ramionami. Jego stalowe oczy, 
mieniące się blękitem, chmurnie i niechętnie 
mrużyło niezadowolenie. Gibki i młodzieńczo 
strzelisty znikł we drzwiach, pozostawiając po 


„_ | dla hurtownikow ale i dla handlu drobnego. — 
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rytyczna sytuacja w Niemczech 


NIEMCY NIE MAJĄ PIENIĘDZY. 


czego, 0 którym na razie jeszcze nie nie wiado- 


Berlin, 28 lipca (AW). Dominującą nad |°- 
wszystkiemi innemi zagadnieniami wewnętrz- DROŻYZNA W NIEMCZECH. 


nemi Niemiec jest sprawa średka pieniężnego. 
Nadzwyczajna deprecjacja marki wyrażająca 
się w kursach przedewszystkiem dolara i tunta 
szterl., które zbliżają się do poziomu kursów 
bolszewickich, przyczyniają sie w coraz więk- 
szy sposób do zdyskredytowania własnej walu- 
ty w oczach wszystkich bezwzględnie warstw 
społeczeństwa niemicekiego. Pojawiają się już 
obecnie w Niemczech zupełnie wyraźnie takie 
twierdzenia, jak np. że Niemcy nie mają obec- 


Wiedeń, 28 lipca (AW). Korespondent berliń- 
ski „N. Fr. Presse” tak charakteryzuje sytuację 
w dziedzinie cen w Niemczech. Chleb kartko- 
wy kosztuje aż do odwołania 11.000) marek. 
chleb nabywany bez kartek 30.000 marek. — 
Funt wolowiny 68.000, funt masła 60.000. Cn 
czternaście dni podnosi się cena węgla od 40 
do 60 proc., pociąga to za soba naturalnie pod- 
wyżkę cen wszystkich artykułów. Kolej pod- 
Wa 3 URE wyższyła tarylę trzykrotnie od pierwszego bm. 
nie żadnego już pieniądza. i Od 1 sierpnia zapowiedziane jest dalsze trzy- 

„Berliner Tageblatt“ rzuca pytanie. czy obec- |krotne podwyższenie. Te podwyżki są umoty- 
ny stan rzeczy nie jest właściwie rozwązaniem wowane szkodumi, jakie kolej ponosi wskutek 
gospodaraki pienięż \ 
się zreorganizować 
—. pisze ten dziennik 
nie się gospodarki. 


O PRZEJŚCIOWY ŚRODEK PŁATNICZY. 

Berlin, 29 lipca (AW). Socjalistyczny „„Vor- 
waerts“ omawiając wzmgający się chaos we- 
wnętrzny w Niemczech, pisze między jnnemi: 
Pierwszą koniecznością w obecnej chwili jest 
|zaprowadzenie systemu kredytowego mna pod- 
„stawie ziotej, który bylby dostępny nietylko ' 


techniki obiegu pieniądza drugiej klasy z Berlina do Monachjum będzie 
— musi nastąpić zatama- | kosztował miljon marek. 


GODZINA PRÓBY. 
Berlin, 28 lipca (AW). Na onegqajszem po- 


wniosek socjalistyczny, który w sposób dosad- 
ny charakteryzuje obecne polożenie w Berli- 
nie. Wnioskodawca stwierdzil / przedewszyst- 
kiem. że tylko polityka gospodarcza rządu 
sprowadziła obeene nieszczęście. Po ulicach 
Berlina kiąkają się tłumy bezradnych i zdez- 
chwili jest wprowadzenie waluty eorjentowanych ludzi. Sklepy są bądź wysprze- 
przejściowej. Jeżeli rząd będzie dlużej z tem dane, bądź zamknięte, almosfera zapowiada 
zwlekał, to przewiduje ten dziennik bardzo zbliżającą się burze w mieście. Jeżeli rząd nie 
ciężkie zawikiania wewnętrzno-polityczne, któ- |chce dopuscie do całkowitego załamania się, 
rych jednem z poważniejszych następstw musi |jeżeli chec uniknąc powtórzenia się w Berlinie 
być załamanie się frontu niemieckiego w Zagię- |zajść wreclawskich i we Frankfurcie, musi na- 
biu. Jeszcze jest na to wszystko czas, najbliż- | tychmiast interwenjować. Należy jednak od- 
sze dni jednak mogą przynieść nieuniknione |różnić. podkreślił wnioskodawca, zaburzenia 
zło, jeżeli rzad wytrwa w swej niedopuszczal- |na prowincji, od zaburzeń w stoliey państwa. 
nej obecnie taktyce. [Jeżeli burza wybuchnie w Berline, wtedy przyj- 

Marka przestała już być właściwie środkiem | dzie naprawde godzina próby na państwo. Od 
piatniczymi, tak że obecny stan należy uważać |rozwoju więe wypadków w Berlinie zawisł po- 
za stadjum przejściowe do nowego Środka platni niekąd los całych Niemiec. 


|Nakazem 
I 
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Rząd niemiecki wobec krytycznej sytuacji 


Wiede 8 lipea (AW). Według informacyvj 
korespondema berlmskiego „Neue Freie Pres- 
se”. jakich udzieliła mu osobistość, stojąca bli- 
sko rządu niemieckiego. trudności, z jakiemi 
przychodzi rządowi niemieekiemu walczyć we- 
wnątrz kraju, będą się stałe powiększały. Mimo 
te rząd jest zdecydowany użyć wszystkich środ- 
ków, jakie mu stoja do dyspozycji, aby opano- 
wać sytuacje. Rza:ł nie pozwoli się wyprowa- 


ne niemiecki jest przygotowany na wszelkie ewen- 
tualności, nietylko na dzień 29 bm., alc i na 
dłuższy przeciąg czasu. Celem jego jest dąże- 
nie do zduszenia wszelkich prób zamachu tak 
ze strony komunistycznej jak i prawicowej. 

Berlin, 28 lipca (AW). Wedle ostatnich wia- 
domosci, we wszystkich prawie państwach 
związkowych niemieckich zakazano demonstra- 
cyj antifaszystowskich w dniu jutrzejszym. — 
dzić z równowagi przez ekstremistów, tak lawi- | Wyjątkiem pod tym względem są Saksonja i 
cowych jak i prawieowych. Rząd, zdaniem ,1Turyngja, jakkolwiek i tam  przedsięwzięto 
wspomnianej osobistości. jest zdecydowany wy-, wszelkie środki ostrożności, by przeszkodzić po- 
stąpić przeciw wszelkim wykroczeniom. Rząd ważniejszym rozruchom. 


Gabinet Cuna ma ustąpić 


Wiedeń, 28 lipca (PAT). „N. Fr. Presse“ 
donosi z Berlina: 

Centrum w organie swym „Germania“ pod- 
dała osrtej krytyce politykę dra Cuno. Pismo 
stwierdza, że na zgromadzeniach centrum pa: 
dają zdania, mogące zaufanie do dra Cuno w 
zupeiności zachwiać. Dr Cuno patrzył optymi- 
„stycznie na sytuacje zagraniczna, A przede- 
„wszystkiem Żłe ocenił czas trwania okupacji 
zagłębia Ruhry. Dalej zarzuca „Germania, że 
dr Cuno nie pozostał wiernym swemu wyra- 
żeniu o „uczciwym kupeu“, ponieważ kupiec 
uczciwy nie czyni wydatków nie mając pokry- 
cia. 

Wiedeń, 28 lipca (PAT). 


wanych kołach politycznych słychać, iż gabinet 
dra Cuno poda się natychmiast do dymisji pe 
zebraniu się Sejmu Rzeszy. Wszystkie partje 
są zdania, że ustąpienie obecnego rządu ozna- 
cząć będzie ulge w sytuacji. 


CUNO PROSI O ŻYWNOŚĆ. 

Berlin, 28 lipca (PAT). Dr Cuno wystosował 
do przedstawicieli rolnictwa telegramy, w któ- 
rych wskazał na ciężką sytuację aprowizacyj- 
ną. W telegramach tych prosi dr Cuno o za- 
oepatrywanie miast przynajmniej w kartofle. 
Dr Cuno i minister aprowizacji zamierzają 
ustnie interwenjować u przedstawicieli rolni- 


„N. Wiener Jour- |ctiwa celem ulżenia sytuacji aprowizacyjnej. 


nal“ donosi z Berlina, że w dobrze poinformo- 


purem; 
Cr] 


W Nowym Jorku kurs dolara POJEDNAWCZE USPOSOBIENIE LITWY. 
Warszawa, 28 lipca (AW). Wedle informacji 


ji ak niemiecki P> 
miijon marsk niemieckich |. Rzeczypospolitej”, delegacja litewska, nie za- 


Wiedeń, 28 lipca (PAT). „N. Fr. Presse“ do- dowolona z postępowania Rady ambasadorów 
nosi z Berlina: W Nowym Jorku kurs dolara 0-.w sprawie Kłajpedy w estatniej chwili wyka- 
zala usposobienie pojednawcze(?). 


| siągnął sumę 1 miljona marek niemieckich. 


4 
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sobie smugę elegancji i Tain tchnienie 
kultury, pielęgnowanej od stuleci, dyskretnej, 
a jednak uderzającej. 

— Śliczny chlopak — mruknął przez zęby 
Bielski — ale to mu nie pomoże. Awantura ja- 
kaś go nie ominie, bo jest „dumna hrabia* iw 
cnotliwej Zuzannie nie chee uczcić „prywatnej 
sekretarki... 

Kamieniecki wszedł do gabinetu dyrektora 
z lekko zmarszczonemi brwiami i trochę bole- 
snym niepokojem, Doznewał wrażenia, że sbra- 
ci tę lichą posadę, dzięki której, nie mogąc 
kończyć uniwersyteckich studjów dla braku 
Środków, wegetował z matką od roku. Zoba- 
iczył tak blisko, tak wyraźnie jej mądre, smut- 
ne, piękne, jak zagasłe gwiazdy oczy, i! uczuł 
w sereu ucisk krótki r przejmujący, jak dreszcz 
lęku. 

— Panie dywektorze? — rzucił w formie 
pytania i ze zdumieniem ujrzał, jak dygnitarz, 
przyczerniony, uperfumowany, jaśniejący Ol- 
śniewającym gorsem koszuli i przedziwną linją 
wytwornego żakietu, zumiast powitać go odę- 
tym, «codziennym grymasem neurastenicznej 
irytacji, umiósł się z fotelu niemal radośnie 
i wyciągnął do uścisku chudą, żóltą rękę. 


nych i wonnen czernidłem przyczernionych 
wąsaich. — Niechże kochany pan siada. Ot. tu, 
w fotelu, będzie panu wygodniej. 

Kamieniecki z chlodnym ukłonem i bez 
wszelkiego entuzjazmu opuścił się w przepast- 
ną, gościnną gląb klubowego fotelu, krytego 
autentyczną. przedwojenną skórą. Był niemile 
zdumiony, choć do jego gładko ogolonaj, nie- 
mal chłopięcej jeszcze twarzy Goskonale przy- 
legała maska oboją:nego spokoju. 

— Może pajpierosika? — podsunął mu pos- 
piesznie szef dwa pudełka z papierosami. — 
Które pan woli? Xanti, czy egipskie? Egip- 
skie, prawda? 

W zacisznym kąciku purpurowego gabinetu 
zatrzeszczała ze zlością, z pasją maszyna do 
pisania 

Dyrektor syknął i na chwilę jego żólte po- 
liczki posvlosły: się lekkim rumieńcem irytacji. 
Nie obracając glowy w kierunku trzeszczącej 
maszyny, rzucił tonem, w którym było więcej 
zdenerwowania, niż czułości. 

— Panno Zuziu, może pami nas zechce na 
chwilę opuścić. 

Panną Zuzia nnuknęła coś niechętnie, za- 

— A, to pan, kochany, drogi panie AK Ge m na. swoim instrumencie jakąś krótką, ate 
niecki — krzyknął cienko, obnażając w uśmie- rczdzierającą uszy pieśń protestu, wściekłości, 
chu bezcenny rząd złotych zębów. których czy obrażonej dumy i ostentacyjnie zwlekając, 
błysk nadawał jakieś dyjaboliczne, niesamowi- | upudrowuła sobie zed rętznem lusterkiem 
te pidtno wytartemu, zmiętemu i przypudro- | któtki, gruby nos. Następnie wstała, z hałasem 
wanemu obliczu szefa o króciutko przystrzyżo- odsuwając krzesło, poprawiła na bujnem łonie 


nej. Jeżeli państwu nie uda okupacji Zagłęba. W krótkim czasie więc bilet! 


siedzeniu herlińskiej Rady miejskiej przyjęto ; 
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Piqłkowe rosiedzenie Sejmu 


Warszawa, 28 lipca (Wedlug P. A. T.) Na 
wczorajszem (piątkowem) posiedzeniu Sejmu w 
dalszym ciągu obrad p. Michalski jako sprawo- 
zdawca wygłosił referat o ustawie w przedmio- 
cie tymczasowego uregulewania finansów ko- 
munalnych. Sprawozdawca podniósł trudności, 
| które musiała komisja przezwyciężyć z powodu 
różnorodności ustroju komunalnego w trzech 
dzielnieaeh. 


NOWA USTAWA O FINANSACH 
KOMUNALNYCH. 
odci zapowiedzana ustawę o państwowym 
podatku przemysłowym i o tzw. wyrównaniu 
"podatku gruntowego. Projekt niweluje różnice 
międzydzielnicowe w dziedzinie skarbowości ko- 
imunajnej, dalej zwieksza znacznie dochody ciał 
samorządowych. Na czoło wysuwa się tutaj 
najważniejszy artykuł 0 projektu komisyjne- 
go, który podwoił projektowane przez rzań 
stawki komunalnego dodatku do podatku od 
spirytusu, wina i piwa z 15 na 30 proc. i pod 
względem tormalnym zmechanizowa! projekto- 
wane zasady wymiaru. przez co stał się zbęłny 
projektowany przez rząd 40-osebowy organ, 
który miał sie eo rok zbierać dła eclów wymia 
kM podatków omnnvch. Z wyjątkiem węgla, 
"soli i olejów mineralnych ustalono 15 proc.. c» 
daje znaczny dochód samorządom. Ponadto 
wprowadziła komisja nowy podatek od kopaln, 
1 proe. od wydobytych minerałów. Podatek Ian 
przeznaczony jest wyłącznie na inwestycje w 
miejscowościach. w których znajdują się ko- 
palnie i budowy pomocnicze. Z drugiej strony 
komisja skreśliła 4 żródła dochodów z dodat - 
ków komunalnych do państwowego podatku 
od węgla, soli i olejów mineralnych, samoistny 
podatek komunalny spożywczy. podatek od 
podnajmu lokali i podatek od plakatów, szył- 
dów i anonsów. Pod względem proceduralno- 
karnym władzom komunalnym przyznaje Się 
podobne prawo i sankeje karne, jak władzom 
skarbowym i ustanawia się tylko jedną instan- 
cje odwolawezą. Ustawa ujednostajnia obowią- 
zujące dotąd bardzo różnorodne ustawodaw- 
stwo. Ustawa ta daje związkom komunalnym 
maximum tego, co dać może. Mimo pewnych 
braków, całość uważać należy za wielki postę] 
w życiu państwa i związków komunalnych. | 
Pos. Putek (Wyzwolenie) zarzucał ustawia 
kastowość, a mianowicie, faworyzowanie wiel- 
kiej własności w Małopolsce i w Poznańskiem. 
P. Kozłowski (Z. L. N.) przem wiał za ustawą. 
Po przemowieniu p. Bogusławskiego rozprawy 
nad ustawą komunalną przerwano. 
Przystąpiono do głosowania nad 


USTAWĄ EMERYTALNĄ, 
którą uchwalono w drugiem czytaniu po przy 
jęciu szeregu poprawek. Następnie przyszedł 
pod obrady Sejmu nagły wniosek p. Jemielew: 
skiego, w sprawie inwentaryzacji, tudzież 


ZABEZPIECZENIA SKARBÓW KOŚCIEL. 
NYCH. 

P. Jemielewski wspomniał, że w Gnieźnie 
skradziono kosztowności i relikwie wartości 
209 miljonów marek w złocie i nie pociągniętu 
za to odpowiedzialności opornege władzom 
księdza prałata Lautiza. Po Gnieźnie krążą róż 
ne pogłoski. Miejscowa policja skarży się, 26 
nie ma dostępu do licznych zabudowań kościeł- 
nych i że czuje się pomijana. Jeżeli rząd ao) 
daje na sprawy religijne przeszło. 42 miljardów, 
to winno się otoczyć większą opieka iai 
i powinno się dokonać inwentaryzach świązyń 
różnych wyznań. Nie naruszy lo hyujniniej 
autonomji kościoła i nie sprzeciwia Się Konary- 
tucji. Dopóki nie zostaną zawarte Umowy Tae 
giine. zabezpieczyć należy chociaż w częste 
skarby przed rabunkiem. Nie można takiej 1- 
wentaryzacji porównywać z tem, ca SIĘ stało = 
Rosji, to musi być co innego, Wauioskodiwcy 
przedkładają odpowiedni projekt ustawy. 

Pos. ks. Lutesławski: Zbrodnia gpieźnieńska, 
niewatpliwie bardzo przejęła wszystkich, którzy 
są sercem związani z świątynią. Wiadomości o 
tem, jaką wartość przedstawiały zrabowane za- 


zielony jedwabny sweter i rozsiewając fale 
„quelques fleurs“ Honbigrat'a (sto sześćdziesiął 
tysięcy marek polskich flakon!), zaczęła kro 
czyć ku drzwiom, majestatyczna, groźna i po- 
sepma, choć zalotnie jedwabnemi pończochami 
połyskująca. 

Spojrzała. zezem trucicielki na szefa, a mło- 
demu urzędnikowi rzuciła spojrzenie tak mia- 
żdźżące, krolewskie, jakiem napewno dumna 
Klecpatra nie umiała uśmiezeać swoich czeko- 
ladowych niewolników.  Kamienieekiemu na 
wet zdawało się, że szejmęła pod jego adre- 
sem: „osioł ' — ale nie był pewien, czy pauna 
Zuzia, chętnie sięgająca do porównań z dzie- 
dziny zoologji podczas awantur z koleżankamB 
po maszynie i kolegami, tkliwe to słówko S26%- 
nela pod jego. czy pod szefa bezpośrednim ad- 
resem. Kiedy za sekretarką trzasnęly imperty- 
nencko drzwi, dyrektor odetchnął z ulgą i, za 


| palając papierosa, ozdobił usta najmilszym 
iz usniiechów. y p 
— Drogi panie Kamienietki. pragnałbym 


z pamem pomówić — zaczął mięko jakoś, rze- 
wnie i cicho, oglądając starannie złote Spinki 
swoich śnieżnie białych mankietów, 
Leszek lekko podniósł brwi i odpowiedział 
chłodno, lecz uprzejmie: 
— Słucham pana, panie dyrckotrze. 
(C. 8. 
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"NOWA REFORMA 


bytki, wywołały wrażenie, że w Polsce nienia | dniach od 11 do i8 lipca odbywał się w Gdańsku |odnosić się do starostwa, gdzie sprawa zwykle 


dostatecznie zapewnionego bezpieczeństwa wo- 
tów i skarbów, jednakże wierni każdego wy- 
znania muszą się zastrzec przeciwko temu, aby 
wyznawcy innych wyznań zanadto interesowali 
się tem. co tamte wyznania u siebie gromadzą 
i przechowują. Państwo ma obowiązek zabez- 
pieczyć dobra obywateli, lecz na to nie potrze- 
ba zaglądać do cudzej kieszeni. 

Naglość wniosku odrzucono, a wniosek ode- 
siano do komisji. 

Następnie przyszedł pod obrady nagły wnio- 
sek klubu ukraińskiego i białoruskiego w spra- 
wie tworzenia 


UKRAIŃSKICH I BIAŁORUSKICH SZKÓŁ’ 
POWSZECHNYCH I SREDNICH. 

Na wywody p. Chruckiego, który uzasadniał 
nagiość wniosku, odpowiedział minister oświa- 
ty p. Głąbiński, który sprostował twierdzenia 
wnioskodawcy. Szkolnictwo w Polsce przedsta- 
wia wogóle duże braki, dlatego ponieważ pod 
rządami rosyvjsniemi nie troszczono się o to 
szkolnictwo na tych ziemiach. Mząd polski ma 
wiele pod tym względem trudności. Przede- 
wszystkiem w Królestwie Polskiem mamy brak 
szkół powszechnych i średnich, taksamo na 
(wschodzie. Trudności pochodzą także z braku 
lokali i sił nauczycielskich. Dlatego wszędzie w 
„Polsce, a w szczególności na ziemiach bylego 
‘zaboru rosyjskiego spotkać się można z tym 
brakiem. Mimo to nieprawdziwe jest twierdze- 
nie, jakoby nie było szkół ruskich. Nie mówiąc 
już o Małopolsce wschodniej wspomina mini- 
ster, że na Wołyniu istnieje 494 szkół ruskich, 
zaś w wojewóńztwie wołyńskiem oprócz tego 
400 szkoły polsko-ruskie. W państwie polskiem 
język polski jest językiem obowiązującym we 
wszystkich szkołach publicznych i prywatnych. 
Na tem stanowisku rząd stać będzie i będzie 
się domagał od Sejmu uznania tej zasady. — 
fHuczne oklaski na prawicy i wrzawa wśród 

;kraińców i Białorusinów). Jeżeli więc nauka 
juzyka polskiego przeszkadza i twierdzi się, że 
wogóle niema szkół ruškich, to ja uważam, że 
gzkoły, w których język polski jest językiem 
obowiązkowym, powinny wszędzie istnieć i o ile 
tego jeszcze gdzieś niema, to ja to wprowadzę. 
„Wnioskodawca użył słów, że w żadnem pań- 
stwie zachodniem czegoś podobnego niema. 
Wobec tego stwierdzam, że przeciwnie na za- 
chodzie we wszystkich państwach istnieje za- 
sada, że państwowemi szkołami Średniemi są 
tylko te, które mają język państwowy. Polska 
jest o wiele więcej pod tym względem toleran- 
cyjną. 

W Ameryce nie znajdzie się szkoły państwo- 
wej z innym językiem wykładowym jak tylko 
angielskim. Spodziewam się, że i w kolszewji 
ktosunki nie są lepsze. Wnioskodawcy doma- 
igają się przedłożenia ustawy o szkolnictwie dla 
„mniejszości narodowych. Objąwszy resort wy- 
nań religijnych i oświecenia publicznego, za- 
stałem w nim prace przygotowawcze do takiej 
ustawy, ale muszę zwrócić uwagę Sejmu, że 
praca nie jest łatwa, i że my wogóle nie mamy 
ustaw szkolnych, z wyjątkiem ustawy o wyż- 
szych szkolach akademickich i o zakładaniu i 
utrzymywaniu szkół powszechnych, a przede- 
wszystkiem nie mamy ustawy ogólnej o szko- 
tach dia większości. Dlatego też opracowywa- 
nie ustawy o szkolnictwie dla mniejszości musi 
się oprzeć na wspomnianej ogólnej ustawie. — 
Chociaż wiec uważam, że wniesienie takiej u- 
stawy, o jakiej mówią wnioskodawcy, jest po- 

rzebne, oświadczyć się potrzeba za opracowa- 
niem ogólnej ustawy o szkolnictwie powszech- 
nem i średniem, a gdyby się udało jak najwcze- 
śniej opracować ustawę ogólną, to naijwłaściw- 
szem byloby połączyć z nią zasady dla szkol- 
nietwa mniejszości. (Huczne oklaski na prawi- 
cy, Na ławach Ukraińców i Białorusinów wrza- 
wa i pukanie w pulty). 

Nagłość wniosku odrzucono, a wniosek ode- 
slano do komisji oświatowej (Stukanie w pulty). 
Po oświadczeniu p. Podgórskiego posłowie u- 
kraińscy i blałoruscy opuścili salę na znak pro- 
testu. 

Z kolei obradowano nad wnioskiem nagłym 
p. Pragera w sprawie reformy ustroju samo- 
rządowego w gminach, powiatach i wojewódz- 
twach. Nagłość wniosku odrzucono, a wniosek 
odeslano do komisji. 

Następnie p. Miedziński (Kiub ludowy) uza- 
sadnią] wniosek nagły w sprawie wydania 
spadkobiercom hr. Hutten-Czupskiego 35 ko- 
ni wojskowych. Minister wojny jenerał Szep- 
tycki wyjaśnił, że po zbadaniu sprawy przez mi- 
nisterstwo wojny i jenerulną prokuratorję zwró- 
cono spadkobiercom hr. Hutten-Czapskiego 85 
koni, 9 wozów i kompletów uprzęży, zarekwi- 
rowanych w % 1920. Minister podniósł, że wy- 
dano konie wybrakowane. Po wywodach mi- 
nistra wojny i p. Załuski nagłość wniosku od- 
rzucono a wniosek odesłano do komisji woj- 
skowej. $ 

Warszawa, 28 lipca (PAT). Podczas dysku- 
sji w Sejmie nad nagłym wnioskiem w sprawie 
bezprawnego postępowania ministra spraw woj- 
skowych z uszczerbkiem skarbu dla sukcesorów 
hr. Hutten-Czapskiego, lewica głośno protesto- 
wała przeciwko wywodom p. Załuski, czego 
wynikiem było wykluczenie posła Rudzńskiega 
z posiedzeń. 


Z obozu ukraińskiego 


(Portret metr. Szeptyckiego. — Zjazdy studentów 
akraniskich. — „Dilo“ traci czytelników. — Nowy 
dziennik rosyjski we Lwowie). 

Powrót metropolity Szeptyckiego do kraju wy- 
+ysknją Ukraińcy w różny sposób dla propagandy. 
©rnigracja ukraińska w Wiedniu, znajdująca się 
w opłakanych stosunkach finansowych, zamówiła 
u jednej z tamtejszych firm wydawniczych por- 
troct metropolity, a obecnie napastuje urzędy pa- 
raljalme w Małopolsce wschodniej, ażeby zama- 
wiuły ten portret dla każdej cerkwi w cenie 16 ty- 
sięcy marek. 

Na dzień 8 bm. naznaczono zjazd studentów u- 
kraińskich z Wołynia, który odbyć się miał w 
Lucku. Mimo rozesłania licznych zaproszeń tak 
do Wełyniaków, jak i do studentów z Chełmszczy- 
guy, Podlasia i Polesia, zjechało się bardzo mało 
uczestników i narady nie odbyły się. Widocznie 
ruska młodzież wołyńską nie chce poddać się pod 
komendę lwowskiej organizacji, która wysłała 
tam emisarjuszów swoich dla prowadzenia propa- 
pandy politycznej. 
| Natomiast doszedł do skutku zjazd „Związku 
peniralnego ukraińskich studentów", który w 
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w obecności 38 delegatów 15 oreanizatyj i dwóch  utonie, albo idzie w odwłokę. Podobnie prezes 
delegatów studentów niemieckich. — Centrala komisji klimatycznej, mimo swej energji, jest bez- 
Związku mieści się w Pradze, a na zjeździe uchwa-, silny wobec niesłychanej zuchwałości dorożkarzy 
lono specjalne podziękowanie prezydentowi Ma- i innych porządkowych wykroczeń. 

sarykowi za popieranie szkół ukraińskich i pomoc, Ale mimo takich utrudnień, zwalczanie chorób 
la uczniów. W samej Czechosłowacji mają Ukra-, zakażnych odbywa sią w pelni, a jeżeli i w tym 
ińcy następujące wyższe szkoły: Akademię go- | kierunku są niedomagania na punkcie walki z gru- 
spodarczą w Podjcbradach, uniwersytet ukraiński źlicą, to dzieje się to dzięki temu, że ustawa nie 
w Pradze i tamże wyższy Instytut menpea yo Mcza gruzlicy do chorób zakaźnych, czego na 
Ogólna liczba studjnjących za granicą studentów |stępstwem mieszkanie po pensjonatach ludzi cho- 
ukraińskich wynosi około 5.000. W Gdańsku uczę- | rych ze zdrowymi A jeśli zdarzy się chory ubogi, 
szcza na tamtejszą politeennikę około 40 Ćkraiń- | któ y nie ma funduszów na sanatorjum, a nie zo- 
ców. Na zjeżdzie uchwalono szereg rezolucyj, do-; stanie do szpitala przyjęty, to może spokojnie um- 
tyczących dalszej organizacji za granicą. rzeć na ulicy, jak to niedawno zdarzyło się na 

Zicjące nienawiścią do Polski trudowickie „,Di- | dworcu zakopańskim. 


= 


Poniedziałek. 30 lipca 1928. 


EK R © r | K A dziono Z niezamkniętego mieszkania przy ul. Se- 
bastjana bieliznę damską wartości 5 miljonów mk. 
Kraków, 29 lipca. | Stanisławowi Tarnowskiemu skradziono na tande- 
PROGRAM POBYTU PREZ. WOJCIECHOW- cie portieł z gotówką 125.000 mk., 3 srebrne ko- 
SKIEGO W ZAKOPANEM. Jak się dowiadujemy, rony i książeczkę wojskową. 
kancelarja cywilna prezydenta Rzeczypospolitej 


zatwierdziła jnż następujący program pobytu pre- rain i SLETT 
zyd. Wojciechowskiego w Zakopanem. Niedziela, | Z kraju ! że świata 


5 sierpnia. Godz. 9 rano: Powitanie prezydenta! ZAPRZECZENIE POGŁOSKOM 0 LIKWIDA- 
tzeczypospolitej na dworcu (jedno przemówienie) CJI STRAŻY CELNEJ. Ministerstwo skarbu otrzy 
i wyjazd do szpitala Czerw. Krzyża. Godz. 10: Wy-| Muje wiadomości o zaniepokojeniu, wywałanem 
jazd prezydenta do kościoła w otoczeniu banderji | "ŚTÓd Straży celnej zamieszczonemi w dziennikach 
góralskiej i przyjęcie przez ks. prob. Tobolaka | Pogłoskami o zamierzonem rzekomo likwidowa- 
przed kościolem, poczem książę biskup Sapieha,|"it Staży celnej. W celu zapobieżenia nieporo- 
który autem przyjedzie ze Spisza, odprawi o godz. | zumieniem oznajmia się, że ministerstwo skarbu 
1015 uroczyste nabożeństwo. O godz. 1130 oq.; "ie zamierza Šlraży celnej likwidować, i że błęd- 


łoś wychodzi od niedawna w zmwiejszonym for- 
macie o 4 stronicach druku. Oficjalnie tlumaczy 
się to podrożeniem kosztów druku i papieru, wta- 
iemniczeni twierdzą jednak, że liczba prenumera- 
torów tego dziennika w ostatnich czasach gwał- 
townie spadła, nikt nie chce dawać na prasowy 
fundusz, a subwencje z zagranicy przestały piy- 
nąć od czasu, kiedy „Diło* rozpoczęło wojnę z 
Fetruszewiczem. Powolny upadek „Dila“ wskazu- 
je jednak na pewne otrzeżwienie wśród Ukraiń- 
ców, którzy już mają dosyć karkołomnej polityki 
tuudowików. 

We Lwowie wyszedł z druku nowy rosyjski 
dizennik pod tytułem: „Dumy o Rodyni* pod re- 
dakcją dra J. Jaworskiego, b. profesora gimn. w 
Kijowie. Przeważna treść jego, to płacz nad rui- 
ną Rosji carskiej i propaganda  monarchiczna, a 
także dość niesmaczna polemika z pismami obo- 
zu staroruskiego „żyźń* i „Wola Narodu", zezu- 
jącemi ku bolszewikom.* Natomiast stanawczo wy- 
powiada się prof. Jaworski przeciw jakiemukol- 
wiek porozumieniu z partjami ukraińskiemi, za- 
rzucając im, że „tworząc w roku 1918 tak zwaną 


„Zachodnio-Ukraińską Republikę“, zignorowały 
zupełnie partje staroruską i jej przedstawicieli. 


Fismo zredagowane jest w języku czysto rosyj- 
skim, a przeznaczone wyłącznie dla inteligencji. 


<- Z letniej stolicy Polski 


,(Koresp. „N. Reformy). 
Zakopane, 27 lipca. 


(Sezon w pelni. — Rio bawi w Zakopanem. — 
Zdzierstwo. — Wycieczki. — Warunki zdrowot- 
ne. — Działalność klimatyki). 

Sezon zakopiański doszedł punktu kulminacyj- 
nego. Zdaje się, że, jak Zakopane Zakopanem, 
nie bawiło ru tyle ludzi równocześnie, nie pona- 
wała taka ciasnota, taki zgielk, nie wylewało się 
życie taką falą musującej piany. Ale kto znał Za- 
kopane w latach dziewięćdziesiątych i późniejszych 
nie poznałby dzisiejszego. To dzisiejsze zmieniło 
zupełnie dawną fizjognomję. Przestało być letnią 
stolicą kulturalnej Polski, a stalo się stolicą nowo- 
bogackich z calem ich niekulturalnem rozwy:lrze- 
niem, stolicą paskarstwa, które raz przynajmniej 
trafia na wlaściwą glebę, bo operuje na tych, któ- 
rzy gdzieindziej z najlepszym skutkiem operują 
bezlitośnie na ciele ojczyzny i kieszeniach roda- 

ków. 


Z drewnianego zamienia się powoli perła Ta- 


trzańska na miasteczko murowane. Przybywa co- 


rocznie kilku kilkupiętrowych -kamienic i will, 
Krupówki przybierają postać gwarnego targowis- 
ka, po którem przelewa się wśród kurzn, gorąca, 
zgiełku dorożck i samochodów, rwąca fala ludz- 
ka. Nowy kamienny chodnik, budowany staraniem 
energiczaego komisarza klimatycznego, dra Dich- 
ła, jest już na ukończeniu i będzie ukoronowaniem 
pragnień i potrzeb zarówno gości sezonowych, jak 
i miejscowych mieszkańców. 

Chodnikiem tym płynie fala ludzka w dwie prze- 
ciwne strony. W górę, ku Kuźnicom, Bystrema 
i Jaszczurówce leje się strumień turystów: mło- 
dzież plei obojga z workami na plecach, junackim 
krokiem snnie pelna fantazji, przeważnie obcho- 
dząc się bez przewodników. Charakterystycznem 
jest, że kobiety, wybierające się na wycieczki, 
przeważnie młode panienki, przywdziały męski 
strój turystyczny i z tupetem współzawodniczą 
ze swoimi towarzyszami. nierzadko pokonywując 
ich wytrwałością i przedsiębiorczością. W osta- 
tnich dniach fala turystyczna rozlała się szeroko 
po dolinach i wierchach tatrzańskich — ale wy- 
cigezki są przeważnie łatwe, jednodniowe i kończą 
się na Świnnicy, Gewoncie, Krzyżnem, Czarnym 
Stawie i Psiej Trawce. Dawne kilkodniowe wy- 
cieczki w towarzystwie wytrawnych  przewodni- 
ków, organizowane według tradycyj Chałubiń- 
skiego, Eljasza i Klimka Bachledy, należą już do 
wspomnień, Nowo-bogacze boją się gór i wolą roz- 
koszować się w dolinach Kasprowicza, Tatrzań- 
skiej lub Trzaski, popisami murzynów i jazz-ban- 
dem, a młodzież, rwąca się w góry, nie ma środ- 
ków na wyprawy kilkodniowe na stronę węgier- 
ską, gdzie waluta czeska najodważniejszych od- 
straszy od zwiedzania ponęt Szmeksu, Białej 
i Szczyrbskiego jeziora. Do tego częste skargi na 
gburowatość pobratymców w miejscowościach 


Nowo wzniesiony Szpital, którego otwarcie od- 
redzie się w obecności prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, będzie podobno miał kilkanaście łóżek dla 
gruźliczych, natomiast nie będzie przyjmował cho- 
rych wenerycznych, choć choroby te są dosyć czę- 
jste w Zakopanem. Ale przedewszystkiem krzyczy 
o reformę brak kontroli nad mlekiem, zbyt często 
falszowanem. 

tadą jedyną na to wszystko jest rozszerzenie 
kompetencji i udzielenie egzekutywy czynnikom 
(miejscowym, zarówno pod względem lekarskim, 
jak karno-dyscj plinarnym. Kompetencja w tym 
ostatnim kierunku winna być przeniesioną na 
|klimatykę, jesli ma być ona organem porządku 
i bczpieczeństwa i w jej ręce złożyć należy obo- 
wiązek walki z %icepohamowanem  paskarstwem 
i zdzierstwem miejscowych kupców i przekupniów, 
działających zgodnie na szkodę uzdrowiska. P. 


Majątek ziemski państwa 
polskiego 

Według materjalów, bedących w posiadaniu mi- 
nisterstwa rolnictwa i dóbr państwowych, wartość 
majątków rolnych, stanowiących własność pań- 
stwa polskiego — wynosi razem 358,118.000 fran- 
ków złotych. W tym wartość ziemi — 260,580.000 
fr. zl., wariość budynków — 97,538.00 fr. zł. Dane 
powyższe obliczone zostały w przybliżeniu na 
dzień 1 stycznia 1923 roku. 


Obszar majątków rolnych wynosi ogółem 
575.795 ha. Z tego wypada ua poszczególne wo- 
jewództwa: 

Warszawskię 17.178 ha 
Łódzkie 14.802 5 
kieleckie 20.411 w 
Lubelskie 18.108 44 
Bialostockie 23.038 4 
Wileńskie 34.747 y 
Nowogrodzkie 19.080 4 
Poleskie 11.610 ,, 
Wołyńskie 24.714 p 
4 woj. Malopolski 20.158; 
Poznańskie 7 T4120 y 
Pomorskie 56010 s 
Sląskie 16.673 , 


Ogólna liczba budynków gospodarczych, znaj- 
dujących sią na tych obszaruch, wynosi 2.993. 

Cytry powysze ilustrują wyraźnie cały ogrom 
majątku rolnego, będącego własnością państwa. 
Do tego dochodzą zakłady przemysłowe, znajdu- 
jace się w tych majątkach oraz w lasach państwo- | 
„wych. Ogólnń ich liczba wynosi 413, wartość 
| we frankach złotych 35,750.000. W tym: 280 mly- 
nów — wartości 16,800.000 fr. zł, 67 tartaków — 
wartości 9.270.000 fr. zł., 55 terpentyniarni — war- 


tości 1.960.000 fr. zł, 11 cegielni — wartości 
4,100.000 fr. zł. 
Wartość poszczególnych objektów obliczona 


zosiala na 1 stycznia 1928 r., mlynów i terpenty- 
niarni w przybliżeniu. 


Nastroje w Gdańsku 


„Dziennik Gdański“ donosi pod datą 26 bm.: 

Atmosfera w Gdańsku jest groźna. Mnożą się 
oznaki niepokcjące. Dzikie pogłoski obiegają. 
Stoimy, być może, w przededniu rozruchów. Przy 
znanych nastrojach, za keóre pełną współodpo- 
wiedzialność ponoszą czynniki urzędowe i półu- 
rzędowe, takie rozruchy mogą się przedewszyst- 
kiem zwrócić przeciw Polakom. Zwracamy na to 
uwagę Senatu. Także rządowi polskiemu przypo- 
minamy obowiązek obrony Polaków gdańskich. 

Partja komunistyczna w Gdańsku, sekcja nie- 
miecko-rosyjska, wzywa w odczwach ulotnych do 
obalenia kapitalizmu i burżuazji i do walki z ka- 
pitalizmem polskim. Odezwa wychodzi z Juden- 
gasse. 

Odezwa jest tylko małem ogniwem kampanji 
niemiecko-bolszewickiej, przyczem komuniści są 
Bogu ducha winni. Kampanja jest szeroko zakro- 
jona przez monarchistów menieckich z udziałem 
żywiołów, nic nie mających wspólnego z aryjsko- 
ścia. Komuniści są tylko clownami w tym cyrku, 
zwracającym na siebie uwagę bezkrytycznego 
tłumu, głównymi aktorami są inni. 


i schroniskach po tamtej stronie granicy, nie ża-| 


chęca bynajmniej do składania wizyty nieuprzej- 
mym czeskim gospodarzom na polskim Spiszu 
i polskiej Orawie. W tych warunkach dążenia na- 
sze do odzyskania Jaworzyny i uniezależnienia 
się choć w części od łaski Czechów, wysuwa się, 
jako postular wagi pierwszorzędnej, choćby go 
przyszło okupić nawet takiemi klejnotami, jak 
zamek Niedzicki i urodzajne gleby Kacwinu... 

Przechodząc do kwestji najżywotniejszej, to jest 
do stosunków zdrowotnych, które winny być pod- 
stawą nsiłowań wszystkich czynników, dbających 
o rozwój Zakopanego — to, nie negując chwaleb- 
nych wysiłków energicznego i zabiegliwego leka- 
rza klimatycznego, niepodobna nie zaznaczyć, że 
stosunki wiele pozostawiają do życzenia, a tym 
hamulcem, który krępuje wszystkie wysiłki dra 
Dichla i dra Gubryszewskiego, jest wadliwość 
obowiązującej ustawy o zdrojowiskach, która od- 
biera czynnikom miejscowym, to jest gminie i kli- 
matyce, niemal zupeinie samodzielność i egzeku- 
tywę, dając ją niepotrzebnie w ręce starostwa, 
które jest, niestety, w Nowym Targu. Dowodem 
tej szkodliwej działalności władzy, nie będącej 
na miejscu, jest sprawa zakupna terenów przez 
Towarzystwo belgijskie, które zamierza budować 
tu hotele, pensjonaty i zakłady lecznicze na wzór 
zagranicy. Ingerencja starostwa, które zagroziło 
wywłaszczeniem, utrudnia realizację tego tak po- 
żądanego dla rozwoju Zakopanego czynnika, a 
może go nawet zupełnie sparalizować. 

Lekarz klimatyczny nie ma tu żadnej egzekuty- 
wy doraźnej i mimo spostrzeżonych, krzyczących 
braków i zaniedbań hygjenicznych, nie ma prawa 
zamknąć trujących kuchni. piekarń. ale musi z tem 
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Impresje 
ĆMA. 

Niespokojnic, szybko łata dokoła, a skrzydła 
jej trzepocą się prędziutko 1 biedne oczy, skazane 
na ciągły mrok, chłoną w smutne źreniee jak naj- 
więcej błasku. 

Cichym, bezszelestnym lotem krąży nieustannie, 
a w maiej piersi potężnieje uczncie szczęścia 
i ogrom pragnienia, aby wszystkie świetliste pro- 
mienie wziąć w siebie i zamknąć je tam, w samej 
glębi swej istoty, na długie chwile ciemności. 

— Już zgasną.. i znów nastanie czarna noc, A 
z nią męka i wieczna tęsknota... 

Więć coraz szybciej i coraz bliżcj trzepocą skrzy- 
delka, a ona cała upaja się blaskiem, którego tak 
łaknęly jej oczy. 

I zapomina, że gdzieś tam istnieje smutny cień 
nocny, że może za chwilę znowu się w nim nogra- 
ży i nigdy więcej nie ujrzy jasności, zapomina, 
jak długo za nim tęskniła i odurzona szczęściem 
śwojem, zawodzi tan radości i wesela, nie pomna 
długich chwil rozpaczy... 

Lecz oto płomień dotknął ślicznych jej skrzyde- 
łek i ogarnął ją nagle gorącym uściskiem, a ona 
upadła, z ostatniem tchnieniem śląc wzrok miłos- 
ny w ten blask, który odebrał jej życie... 

Ujęłam ją delikatnie i gladzę litośnie zeszpecone 
jej ciało. 

Za jakiż grzech skazał cię, biedny motylu nocy, 

twórca miłościwy na wieczną tęsknotę ze Świa- 
tłem i czemuż giniesz w płomieniu świecy, zamiast 
w. słonecznem cieple bujać wśród iąk i pól... 
e. _Ewa Ostrołeg. 


tate". 
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lej 
zaś vy um 
748| W sterach pracowników kole 


kędzie się publiczne zgromadzenie jubileuszowe | 
Tow. Tatrzańskiego w hotelu pod Morskiem Okiem 
O godz. 13 wyjazd antomobilami do szpitala kli- 
matycznego i poświęcenie szpitala (trzy przemó- 
urzy pociągnąć może nicobliczalne pstr 
jowych liczą się na- | 


wienia). O godz. 2 po poł. śniadanie w szpitalu 
na 30 osób, a o-godz. 3 po poł. powrót do sanat. 
wet z możliwością generalnego strajku kolejowe- 
oO. 

o 


Czerwonego Krzyża. 
Audjencje u prezydenta trwać będą od 4'30 do 
Niemniej+ze rozgoryczenie wywołał wśród kole- 
jarzy fakt, że Rada ministrów nie zarządzila do- 


530 „po pol, poczem wyjazd aulami na Bystre, 
gdzie będzie poświęcenie kamienia węgielnego sa- 
natorjaum Uniw. Jag. dla dzieci gruźliczych im. 
prof. Godlewskiego. O godz. 7'30 objad na 100 o- 
sób w sanat. Cz. Krzyża, o godz. 1080 raut. 
Dnia 6 sierpnia (poniedziałek): O godz. 7 wy- 
jazd do Morskiego Oka, gdzie o godz. 2 pa poł. 
odbędzie się przy Morskiem Oku objad. © godz. 
T wieczór odbędzie się wieczornica góralska w 
jednej z dolin tatrzańskich w pobliżu Zakopanego. 
OSOBISTE. W dniu 31 bm. wraca z Kryniey 
ro skończonym urlopie wojewoda krakowski dr 
Gałecki i obejmuje urzędowanie. 

O AKCJĘ BUDOWLANĄ DLA UNIWERSYTE- 
TU JAGIELLOŃSKIEGO. Jak z Warszawy dono- 
szą, przybyla tam na kilka dni delegacja senatu 
i wydziałów Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie, w której skład wehodzą pp. rektor prof. 
Władyslaw Natanson, senator prof. Emil Godlew- 
ski, prof. Jan Łoś, prof. Tadeusz Sikorski, prof. 
Stefan Surzycki. 

Celem delegacji jest przedłożenie rządowi naj- 
pilniejszych postulatów w sprawie nieodzownie 
potrzebnych Uniw. Jag. nowych sał i pracowni, 
oraz pomieszczeń dla akademików. Pod tym wzgle 
dem stan wszechnicy krakuwskiej jest wprost ka- 
tastrofalny. Delegacja, — którą we czwartek przy 
jął min. oświaty, prof. Głąbiński — domagać się 
będzie szerokiej i bezzwłocznej akcji rządu w kie- 
runku udzielenia wydalnych kredytów na budo- 
wę nowych gmachów uniwersyteckich, oraz domu 
akademickiego. 

KOLEJARZE A USTAWA 0 UPOSAŻENIU, — 
Jak się dowiadujemy, w kołach pracowników ko- 
lejowych w Krakowie panuje powszechne rozgo- 
ryczenie, z powodu nowcj ustawy o uposażeniu 
pracowników państw., która jak wiadomo, prze- 
szła już w drugiem czylaniu w Sejmie. Kolejarze 
uważają nową ustawę, w obecnem jej brzmieniu, 
za wysoce krzywdzącą dla pracowników kolejo- 
wych. Miarą nastrojów, panujących w tej katego- 
iji pracowników państwowych, może być fakt, że 
nawet prawicowy P. Z. K. zwrócił się onegdaj de 
Warszawy telegraficznie z prośbą o dokonanie od. 
nośnych poprawek w trzeciem czytaniu ustawy, 
zaznaczając, że nicuwzględwienie postulatów ko- 
tąd wypłaty zapowiedzianego na koniec bież. mie- 
siąca dodatku do poborów lipcowych. 

PODJĘCIE RUCHU LOTNICZEGO WARSZA- 
WA—KRAKÓW. Jak już zapowiadaliśmy, w dniu 
wczorajszym otwartą zostala komunikacja lotni- 
cza na linji powietrznej Kraków=Warszawa. W 
mieście naszem kursuje dla pasażerów auto mię- 
dzy lotniskiem w akowicach, a Rynkiem gł. 
(przed FHawelką). 

Pierwszy aparat z Warszawy przybył wczoraj o 
godz. 1 Zminut 40, przywożąc 6 pasażerów. W 
Krakowie natomiast znalazł się na razie tylko je- 
den pasażer dość odważny, ahy powierzyć się 
skrzydlom metalowego ptaka. Z nim też o godz. 
4 min, 40 odleciał aparat do Warszawy. 

CZERWONKA W KRAKOWIE. Na murach 
miasta rozlepiono afisze miejskiego urzędu zdro- 
wia z wezwaniem do ludności, Ly wobec mnożą- 
cych się w ostatnich czasach wypadków dyzen- 
terji zachowała Mak najdalej idącą ostrożność przy 
spożywaniu produktów surowych, owoców, jarzyn 
itd. Odezwa zawiera również wskazówki dotyczące 
przestrzegania czystości w mieszkaniach, a w 
szczególności w kuchniach. 

POWRÓT UCZNIÓW Z KOLONJI WAKACYJ. 
NEJ. Uczniowie szkół średnich krakowskich, któ- 
rzy w liczbie 58 wysłani zostali przez „Tow. ko- 
lonij wakacyjnych dla uczniów szkół średnich 
Krakowa i Podgórza“ na miesiąc lipiec do kolonji 
Tow. w Porębie Wielkiej, powracają do Krako- 
wa wraz ze swym kierownikiem prof. Wł. Kochem 
we wtorek dnia 31 bm. o godz. 3830 po pol 
wprost na dworzec krakowski. Serja na sierpień w 
liczbie ponad 50 uczniów, która wyjedzie dnia.2 
sierpnia o godz. 9 rano, zgromadzi się we środę 
dnia 1 sierpnia o godz. 10 rano w gimn. św. Ja- 
cka celem bliższych informacyj. 

ZAWODY W PIŁKĘ NOŻNĄ. W niedzielę 29 
bm. o godz. 5 po poł. odbęd się na boisku „Ju- 
trzenki* zawody w pilkę nożną pomiędzy druży- 
ną z Opoła.„Opneln* a „Jutrzenką*. Zawody te 
poprzedzone będz o godz. 3'30 rozgrywką o mi- 
strzostwo klasy C między drużyną „Błękiimych* 
a „Jutrzenką IIF". 

POKĄSANE PRZEZ PSY. Wczoraj zdarzyły 
się znów dwa wypadki pokąsania przez psy, mia- 
nowicie jeden w ulicy Czarnowiejskiej, drugi w 
Rynku gl; w obu wypadkach pokąsane zostały 


| kobiety. W związku z podanemi przez nas niedaw- 


no wiadomościami 0  niebezpieczeństwie wodo- 


|wstrętu w Krakowie, pożądaną bylaby energicz- 


niejsza akcja oprawcy miejskiego w kiarunku o- 
czyszczenia miasta z wałęszjących się gromadami 
psów. 


ne wiadomości rozszerzane ua temat powyższy 
mają swoje źródło w przeprowadzonej obecnie li- 
kwidacji baonów celnych na granicy wschodniej 
i powierzeniu ochrony tej granicy  polieji pań: 
stwowej. z 

KONKURS DRAMATYCZNY. Dyrekcja tea- 
trów miejskich w Warszawie ogłosiła konkurs 
aiamatyczny celem pozyskania kilku wartościo- 
wych utworów scenicznych polskich autorów. — 
Warunki konkursu dopuszczają szereg rodzajów 
scenicznych, jak: dramat wspólczesny, obyczajo- 
wy lub rodzinny, wytworną komedję, nadto sztu- 
ki osnute na tle walk społecznych i patrjotycz- 
nych, nadto zaś pożądane są dla nowej sceny 
„Rozmaitości* dramaty dziejowe, legendowe, 
dzieła fantazji, dostosowanej do ram teatru. 

Sąd konkursowy wybierze i zakwalifikuje z 
dzieł nadeslanych szereg sztuk, posiadających wy- 
bitne zalety literackie i teatralne. 

Autorowie sztuk wybranych otrzymają: 1) prze- 
pisaną zwyczajem zaliczkę; 2) za przedstawienie 
premjerowe, zamiast zwykłej tantjemy 30% od 
wpływów kasowych; 3) za dwudzieste, czterdzie- 
ste, sześćdziesiąte, ośmdziesiąte przedstawienie ró- 
wnież tantjemę 307; 4) za wszystkie inne przed- 
stawienia zwykłą tantjemę w rozmiarze 10%. 

Utwory, opatrzone nazwiskiem i adresem autora 
nadsyłać nalcży do dnia 15 grudnia do biura Dy- 
rekoji teatrów miejskich, gmach Teatru Wielkiego 
w Warszawie. 


WYCIECZKĘ W KARPATY WSCHODNIE u- 
rządza w dn. 0d 5 do 26 sierpnia Polskie Towarzy- 
stwo Krajoznawcze w Warszawie (ul. Karowa 31). 
Uczestnicy wycieczki zwiedzą Czarnohorę, Hucul- 
szczyznę i Gorgany Centralne. Wyjazd z Warsza- 
wy lwowskim pociągiem pospiesznym w niedzielę: 
5 sierpnia o godz. 9'80 rano do Worochty. Zgło=! 
szenia do 31 lipca pod adresem prowadzącego p. 
Stanislawa Lenartowicza (Warszawa, min. spraw; 
wewnętrznych) tel. 49—06. 

"ROCZNICA STRACENIA, We wtorek 31 bm. 
upływa 76 lat od chwili stracenia na szubienicach, 
we Lwowie przez rząd austrjacki nieustraszonych, 
szermierzy idei niepodległości Polski Teofila Wi-. 
śniowskiego i Józefa Kupuścinskiegoż W dniu tym 
odbędzie się o godz. 10 rano nabożeństwo żało- 
bne w bazylice katedralnej, po południu zaś o g. 
5 tradycyjne zcbranie na miejscu stracenia u stóp 
pomnika przy ul. Kleparowskiej. 

OBCHÓD JUBILEUSZOWY 50-LECIA POL- 
SKIEGO TOWARZYSTWA TATRZAŃSKIEGO. 
W dniach od 5 do 11 sierpnia odbędzie się w Za 
kopanem obchód jubileuszowy 5U-letniego istnic 
nia najstarszego i najpotężniejszego Towarzy st 
turystycznego, którem jest Polskie Towarzystw x 
Tatrzańskie. Obchód ten uświetni swą obecnosc 
prezydent Rzeczyposp. Stanisław Wojeicehowski. 

Zaproszenia na bankiet w dniu 6 sierpnia, któ- 
ry odbędzie się w restauracji „Tatrzańskiej“ wy- 
daje biuro P, T. T. w Zakopanem, Krupówki. 

SŁUŻBA TELEFONICZNA W ZAKOPANEM. 
W urzędzie pocztowym i telegraficznym w Zako- 
panem zaprowadzono na czas głównego sezonu 
(lipiec i sierpień) w dziale telegraficznym i tele- 
fonicznym slnżbę do północy. 

KRWAWA WALKA Z BANDYTAMI. Z Lubli- 
na donoszą 27 bm.: Wczoraj w nocy policja wy- 
kryła kryjówkę groźnego bandyty Kota, który, 
giasował w lubelskiem. Bandyci mieli kryjówkę 
na cmentarzu w Szastarce, w okolicach Kraśnika 
W chwili, gdy policja chciała aresztować dwóch 
znajdujących sią tam bandytów — ci dali do po- 
licji szereg strzałów, na które policja odpowie- 
działa również strzałami. Jeden z policjantów zgi: 
nął na miejscu. Strzałami policji został ranior;' 
przywódca bandytów Kot, który wkrótea zmarł, 
Dwóch bandytow zbiegło. Rozpoczęto pościg. — 
Śledztwo w toku. 

WIĘZNIOWIE POLSCY NA LITWIE. Wileńskie 
biuro informacyjne donosi z Kowna, że dotąd je- 
szcze w więzieniach kowieńskich pozostaja okoła 
200 więżniów politycznych Polaków. Warunki, w 
jakich znajdują się ci więżniowie, są w dalszym 
ciągu nie do zniesienia. Wszelkie interwencja 
przedstawicieli Ligi narodów, do których wysto: 
sowano szereg petycyj, okazały się bezowocne, 
gdyż rząd litewski nie ulżył doli więźniów Polae 
ków. Ogromna liczba więźniów pozostaje w wię: 
zieniu od szeregu lat bcz sądu. Według danych, 
które zresztą nie obejmują wszystkich więźniów 
Folaków, w więzieniu kowieńskiem jest Polaków, 
skazanych na dożywotnie więzienie — 17, skaza: 
nych na lat 20 — 1, na 15 lat — 10. na 10 lai — 
5, na 8 lat — 3, na 6 lat — 2, na 4 lata — 12, na 
3 lata — 3, na 2 lata — 1, bez sądu odbywa karę 
z górą 40. 
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ZMARLI. 

— Józef Jaegermann, autoryzowany iniy 
nier cywilny, zmarł nagle we Lwowie. Zmarł 
był w swoim gzasie hardzo znaną i popularną p 
stacią we Lwowie. Dłuższy czas był profesor 
politechniki i radcą miejskim. Wystąpienia Ś. i 
Jaegermanna na zebraniach przedwyborczych » 
ratuszu dzisiaj jeszcze wspominane są przez stęi 
sze pokolenia lwowskich obywateli. Przeżył la 
T2: 

+ 

STAN ATMOSFERY. W dniu wczorajszym 
Polsce panowała pogoda przeważnie pochmurm: 


"a miejscami dżdżysta, wskutek przewagi wiatrów 
| zachodnich. Temperatura rano leżała w granicame 


od 11—14 i tylko w miejscowościach, gdzie byi 


UJĘCIE BANDYTY. Wczoraj ujęła policja Jun-'silnicjsze ustonceznienie (Gdańsk, Kraków) nies 


ljana Bałysa, ostatniego z szajki bandyckicj Jó- 
zefa Kozy, który wespół z innemi -ma bandyta- 
mi dopomagat do szeregu morderstw i napadów 
bandyckich na terenie tut. województwa. Szajka 
ta dopuściła się w lwach 1920 i 1921 prreszło 20 
napadów i 6 morderstw rabunkowych. 
KRADZIEŻE. Dr Holimanowi przy ul. Zybli- 
kiewicza skradziono z zamkniętego mieszkania 
srebro stołowe wartości 60,000.000 mk. Dochodze- 
nia w toku. Władysławowi Ruczy skradziono w 
bursie akademickiej przy ul. Garbarskiej gardero- 
bę wartości 3 i pół miljona mk, Fcli Deszer skra- 


przewyższała tę wartość. Niewiele cieplej bylo at 
zachodzie Europy, gdzie było również przewaśni 
pochmurno. Tylko we Francji było nieco ciepla 
(Clermont i Lerpignan 220) i pogodniej. 
| Warszawa: temperatura DES, maximum 178, m 
ninum 60, pogodnie; Kraków: temperatura 18% 
masimnn 20. minimam 103, opad 18, pół pý 
chmurno; Zakopane: maziiuum 160, minimum €A 
dość pogodnie. mj 
Frogaoza ua niedzielę: Przejściowe polepszóć; 
się pogody. cieplej, obrót wiatrów od FH ku Ff: 


o Do. 


.. Poniedziaiek, 3U lipca 1923. 


DALSZE CEGIELKI WAWELSKIE ufundowalił Przy wniosku nagłym pos. Rudnickiego w |jącym na mocy statutów zatwierdzonych przez dnak odczuwa to. Jeżeli sytuacja nie dozna 
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5336 Ku pam. ks. Tomasza Reginka, bojownika |sprawie stanu spraw skarbowych i walutowych, | ministerstwo skarbu oraz tym instytucjom fi-i zmiany, to wnet przyjdzie czas, w którym Eu- 


o wolność z. śląskiej i naczeln. wojew. wydz. pra- |zapowedział marszałek, że minister skarbu za- |nansowym, względnie przedsiebiorstwow ban- 
cy i opieki społecznej — podwładni; 5387 Marja | bierze w tych sprawach głos na najbliższem po- |kowym, którym ministerstwo skarbu udzieli ze- | 
siedzeniu Sejmu. Nagłość wniosku odrzucono. ,zwolenia na dokonywanie powyższych czynno- 
Odrzucono też nagłość wniosku zjednoczenia ‘ści. Instytucje te otrzymają nazwę Banków de- 


szkołach | wizowych. 


Faesslerowa, Wilhelmostwo Kaiserbrachtowie i E- 
ugenjuszostwo Krasuscy; 5588 Tow. polek Bier- 
tultowy, pow. rybnicki, G. Śląsk; 5339 Władysła- 
wa i Maciej Terleccy i 5840 Bracia Karol, Pawel 
i Jerzy Michejdowie w dniu 70 letn. urodzin dr 
Jana Michejdy, burmistrza w Cieszynie. 

NA ODBUDOWĘ KATEDRY I GROBÓW 
KROL. na Waweju złożyli: Siersz. zakłady górni- 
cze 5. A. 1,000.000 mk., Tow. wzaj. ubezp. w 
Krakowie 2,000.000 mk.; „Trzebinia“ Tow. akc. 
2,000.000 mk.; Bank Spólek zarobk. 1,000.000 
mk., zaś Bank dyskontowy w Warszawie złoży! 
10,000.000 mk. wyłącznie z przeznaczeniem tych- 
łe na restaurację grobów królewskich. 


HOJNY DAR. Na rzecz komitetu opieki nad 
młodzieżą akademicką przesłał na ręce wojewody 
dra Gałeckicgo komisarz zdrojowy w Szczawni- 
cy zebrane tam od kuracjuszy 3 miljony 305 ty- 
sięcy mk. Również na ten cel nadesłało starostwo 
w Limauowej 225 tysięcy mk. 

„OBYWATEL POLSKI“ Ukazał się pierwszy 
numer organu Związku oficerów rezerw. p. n. 
„Obywatel polski*. Na treść składają się: aktual- 
ny artykuł pt. „Społeczeństwo a oficer rezerwo- 
wy“, interesujący szkic historyczno-obyczajawy 
„Prawy rycerz“, obfita kronika oraz dział infor- 
macyjny. 


RY 
82, 


"EGZAMIN ASPIRANTÓW SCENICZNYCH. Do 
podanego wczoraj sprawozdania z wyniku egza- 
minu dla aspirantów scenicznych wkradła się po- 
myłka, a mianowicie pna Wanda Tomaszkówna, 
to do której podano, że zdała z zastrzeżeniem, — 
rdała egzamin bez zastrzeżeń. 


TEATRY KRAKOWSKIE. 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Letni sezon 
teatru im. Słowackiego, zapoczątkowany arcywe- 
solą farsą francuską pt. „Dardamelle* stać będzie 
pod znakiem niefrasobliwego, wesołego repertua- 
ru komedjowego, przeważnie z obcych twórczości, 
słuchanego w porze obecnej najchętniej. „Darda- 
melle“ zdobył sobie na wczorajszej premjerze 
znaczny sukces, dzięki lekkiej formie przy głęb- 
gae), poważniejszej treści filozoficznej. 

OPERA I OPERETKA. Ostatnie przedstawie- 
nie popołudniowe operetki w bieżącym sezonie od- 
będzie się dziś w niedzielę 29 bm. o godz. 4. Daną 
pędzie wyborna, polna werwy i humoru operetka 
Brummego pt. „Dama we fraku“ z p. Żelską i Mi- 
nowiczem w głównych rolach. Dziś w niedzielę 29 
bm. o 745 w. odznaczająca sie nadzwyczajnem 
bogastwem melodii ulubiona opera Verdiego pt. 
Traviata" w doborowej obsadzie z p. Jefimce- 
wą, Zbigniewiczówną, Stępuiovskim i Romanow- 
fkiza w głównych partjach. Wznowienie tej zua- 
Paa, opory wzbudziło niezwykłe zainieresowa- 
nie, 
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W w, TEATR IM. SŁOWACKIEGO. _ 
Nledzrela, 29 bm. „Dardamejle rogacz”, w 


Poniedziałcz. 30 bm.: „Dardamelie 1ogacz” 
Wtorek, 81 bm.: -..Dardameile rogacz”. 
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niemieckiego w sprawie ustawy o 
mniejszości narodowych (pos. Utta), po dosko- 
nałem przemówieniu pos. Piechy, który stwier- 
dził, że w Polsce jest 1.400 szkół niemieckich, 
podczas gdy 174 miljona Polaków w Niemczech 
nie ma ani jednej szkoły. 

Następne posiedzenie we wtorck o godz. 12. 


ropa Środkowa nie będzie mogła płacić za m- 
port towarów, a wynikiem tego będzie zanik 
kandlu międzynarodowego. 


POROZUMIENIE TURECKO-AMERY- 


Prawo sprzedaży walut zagranicznych i đe- 3 KANSKIE. | 
wiz może być ograniczone do niektórych od-| Lozanna, 28 lipca (AW). Konferencja przed- 
działów Banków dewizowych, pozatem mini- |Stawicieli amerykańskiego rządu z Ismetem pa- 
ster skarbu udzielać będzie przedsicborstwom j 574 w Sprawie zawarcia oddzielnego układu tu- 
bankowym zezwolenia na zakup walut zagra- |Te'ko-amerykańskiego doprowadziła do po- 
nicznych i dewiz z prawem odsprzedaży ich umyślnego rezultatu. Osiągnięto porozumienie w 


„|uchwałą a nie opinją. Ujednostajnienie waluty 


Przedsiębiorstwa takie otrzymają nazwę kumi- 
sjonerów dewizowych. Korzystanie z praw Dan- 
ków dewizowych i komisjonerów dewizowych 
uzależnione jest od składania opłat ustanowio- 
nych przez ministra skarbu. Osobom fizycznym 
i prawnym, nie posiadajacym prawa banków i 
komisjcnerów dewizowych wolno nabywać w 
kraju sumy w walutach zagranicznych (na ści- 
śle określone w rozporządzeniu cele) tylko w 
bankach dewizowych. Dozbywać posiadane 
przez się dewizy i walutv zagraniczne mogą te 
osoby w kraju tylko w P. K. K. P., w Bankach 
dewizowych albo u komisjonerów dewizowych. 

Rozporządzenie obejmuje dalej kilka posta- 
nowień, dotyczących ścisłej kontroli użytkowa- 
nia walut i dewiz kupionych w bankach dewi- 
zowych. 

Rozporządzenie sklada się z 58 paragrafów 
craz zawierą szczegółowe postanowienia w na- 
stępnjących działach: Kupowanie i sprzedaż 
walut zagranicznych i dewiz, zastaw walut za- 
granicznych i dewiz, wywóz pieniędzy i walo- 
rów za granicę, lokata pieniędzy za granicą, 
inkasowanie należności zagranicznych za wy- 
wiczione towary, wypłaty z rachunków i z ty- 
tułu przekazów w walutach zagranicznych, 
obrót markami polskiemi za granicą, przepisy 
specjalne, odnoszące się do górnośląskiej czę- 
ści województwa śląskiego, wykonanie rozpo- 
rządzenia i kontrola nad wykonaniem i wresz- 
cie przepisy przejściowe. 


Z komisji sprio zagranicznych 


DYSKUSJA NAD EXPOSE MINISTRA 
SPRAW ZAGR. 

Warszawa, 27 lipca. (PAT). Sejmowa! komi- 
sja dla spraw zagranicznych prowadziła wczo- 
raj dalszy ciąg dyskusji nad expose ministra 
spraw zagramieznyłch, wygłoszonem nai onegdaj 
szem posiedzeniu Sejmu. Minister udzielił ostat 
nich wiadomości, dotyczących Kłajpedy, po- 
czem zabrał głos poz. Perl, stwierdzając z za- 
dowoleniem fakt, że rząd Stoi na Stanowisku 
nie angażowanią Polski do małej ententy i że 
nie weźmie udziału w konferencji w Sinaja. Co 
do Czech jest mowea zdania, że dotychczago: 
wa polityka była blędna, a ujawniająca się o- 
becnie ewolucja w naszej polityce wobec Czech 
jest objawem pożądanym. Nieobecność ministra 
spraw zagranicznych na zjeździe w Rydze mow- 
ca uważa za fakt ujemny. Mowca zapytuje wre- 
szcie jaką postawę zajmuje rząd wobec wy- 
padków w Niemczech. 

Poseł Kozicki (Związek Iudowo-narodowy) 
stwierdza z zadowoleniem jednomyślność róż- 
nych obozów przy określaniu stosunku do ma- 
łej ententy. 

Poscł Niedziałkowski (PPS) zapytuje, czy 
rząd wobec stosunków w Niemczech jest zde- 
cydowany utrzymać pokój za wszelką cenę i 
żada, aby minister Seyda wystąpił w tej spra- 
wie na plenum Sejmu. 

Posel Wachowiak (NPR) nie uważa, abyśmy 
co do Gdańska ponieśli klęskę, ale też nie wi- 
dzi naszego zwycięstwa. Mowca ostrzega, że w 
razie rozruchów w Niemczech można przypu- 
szczać, że w Gdańsku będziemy mieli do czy- 
nienia z wystąpieniem band niemieckich, które 
tam są organizowane. 

Pos. Bobek (Polskie stron. lud.) jest zda- 
nia, że nasza radość z powodu uregulowania 
stosunków polsko-gdańskich jest przesadzona, 
Mowca uważa, że nasze zbliżenie się do Czecho- 
słowacji jest niezmiermie trudne. Sensacje wy- 
wołuje oświuiczenie posła Bobka. że nowo mia- 
nowamy poseł czeski Spacek, był jednym z 
przywódców czeskich w walkach narodowych 
przeciwko Polsce na Śląsku Cieszyńskim. 

Komisarz w Gdańsku p. Pluciński komen- 
tował orzeczenie rady Ligi narodów w sprawie 
stosunku konwencji paryskiej do traktatu wer- 
salskiego. Mowca stwierdził, że orzeczenie ra- 
dy Ligi narodów z dnia 7 lipca jest jednak 


Otwarcie obozu emigracyjnego 


LI 4 
w Wejherowie 
Gdańsk, 28 lipca. 

Wezoraj wobec ministra pracy Darowskiego 
odbyło się otwarcie polskiego obozu emigra- 
cyjnego w Wejherowie. Na uroczyste otwarcie 
przybył miedzy innemi wojewoda Brejski, sta- 
rosta Wybicki, prezes dyrekcji kolejowej Czar- 
nowski oraz inspektor Emigracji Kandyjskiej 
Mithell. Na dworcu powitały gości władze kra- 
jowe, zaś przed obozem urzędnicy obozu. Obóz 
przedstawia się wzorowo i odpowiada wszyst- 
kim wymogom nowoczesnym. Właściwy obóz 
składa się z sześciu pawilonów bardzo obszer- 
nych, oraz budynku szpitalnego. Transport 
«migrantów automobiluni z dworca do obozu 
trwa 5 minut. W ostatnich dniach przybyło pięć 
wielkich i kilka mniejszych transportów. Pod- 
różni wyrażają się z wielkiem uznaniem o Wej- 
herowie. 

Gdańsk, 28 lipca (PAT). Wczoraj wyjechał 
pierwszy transport emigrantów polskich z Wej- 
herowa w liczbie 300, którzy odbyli tam kwa- 
zdańska przez 


w Gdańsku i w Połsce jest możliwe, jednakże 
na razie stoi temu na przeszkodzie stan pol- 
skiej waluty. Gdańsk jest w tem szcześliwem 
położeniu, że wkrótce otrzyma od komisii re- 
paracyjnej i radze Ligi pożyczkę 500 miljonów 


marek w złocie, Mowca utrzymuje stanowczo, Przy opuszczaniu 


rantannę. 
emigrantów był obecny p. Morawski, zastępca 


TEATR OPERA I CFERETKA. E w sprawłe Gdańska nie popełuiliśmy kłędu, r l . NUŻ 
Niedziela, 29 bm. po poł: „Dawa we fraku“; wie-|dyŻ rząd polski uczynił wszystko, co można komisarza generalnego i p. Romer, urzędnik 


'€zorem: „Traviata“. 
Poniedziałek. 30 bm.: „Fresquiła”, - A, 5% 
Wtorek, 81 bm.: „Dama we fraku, > © 

TEATR „BAGATELA“, 
Niedziela, 29 bm. po poł: 
czorem: „Miłość czuwa”. 


"7 Seinu | 


Warszawa, 28 lipca (Tel. wł.) Dzisiejsze po- 
siedzenie Sejmu przeszło nadspodziewanie spo- 
kojnie i przy nagłych wnioskach, rozpatrywa- 
nych pod koniec obrad, nie było już tych gor- 
Bzących scen, których przed paru dniami byla 
widownią sala obrad. Stało się te przedewszyst- 
kiem dzięki postanowieniom konwentu senjo- 
rów, który dziś zjął się ostatniemi zajściami w 
Sejmie. Mianowicie na konwencie odczytano 
iist klubu „Wyzwolenia“, który tłómaczy, że 
wykluczony na wczorajszem posiedzeniu Sej- 
mu wiceprezes tego klubu pos. Rudziński nie 
słyszał parokrotnych przywoływań go do po- 
rządku przez marszałka a wysoce prowokacyj- 
na mowa pos. Lutosławskiego mogla wypro- 
wadzić nawet najspokojniejszych z równowagi. 
„W. sprawie tej konwent senjorów postanowił, 
ze zajściem tem zajmie się wyłącznie marsza- 
łek i znajdzie odpowiednie wyjście. 

Następnie rozpatrywano protest ks. Luto- 
sławskiego, który oponuje przeciwko temu, że 
komisja rolna przyjęła ustawę o użytkowcach 
nedostateczną liczbą głosów. Według postano- 
wienia konwentu, sprawę tę rozstrzygną praw- 
nicy-eksperci ze wszystkich klubów. Wreszcie 
pod koniec posiedzenia wywiązała się dłuższa 
dyskusja nad ukończeniem lipeowej sesji Sej- 
mu. Postanowiono, że Sejm rozejdzie się do- 
piero po uchwaleniu 2 następujących ustaw: 
ubezpieczenie na wypadek bezrobocia i podatek 
komunalny. Z tego wynika, że sesja lipcowa 
poirwa jeszcze około 10 dni. 

„W czasie dyskusji nad programem sesji pos. 
Bryl oświadczył, że P. S. L. Piast wniesie pro- 
jekt, aby rząd mógł pobrać już w r. b. zaliczki 
ua podatek majątkowy 


Wracając do posiedzenia Sejmu nadmienić | * 


należy, że maiejszości narodowe od pewnego 
czasu uprawiają prowokacyjną politykę, do- 
magając się to szkół, to uniwersytetów, gdy 
polskie ustawy szkolne nie są jeszcze uchwalo 
ne. 

Warszawa, 28 lipca (Tel. wł.) Na dzisiej- 
szem (sobotniem) posiedzeniu Sejmu toczyła się 
najpierw ogólna, potem szczegółowa dyskusja 
nad ustawą o finansach komunalnych. Prze- 
mawiali w jednej i drugiej dyskusji przedstawi- 
ciele prawie wszystkich klubów. Wszyscy w za- 
sadzie godzili się na ustawę, uważając ją za 
Pierwszy krok ku polepszeniu finansów miej- 


skich, Zabierał także glos dwukrotnie wicemi- |uregulowania obrotu dewizami i walutami za- 


nister Markowski, podnosząc potrzebę łączności 
interesów miast i wsi. Wobec tego, że zglo- 
Ezono wiele poprawek, odroczono glosowanie 
no następnego posiedzenia, 

: kolei uchwalono 


ğioc dla rolnictwa, 


am waż 


~ 


„|sko bardziej stanowcze, niż dotychczas. Alar- 


„Musisz być moją“; wie- | za przesadzone. W każdym bądź razie rząd pol- 


" 


T c „7 „trzeciem czytaniu bez |nicznych i dewiz oraz ich sprzedaż wszelkim | 
y Ustawę o kredycie 20 miljardów na po- |osobom fizycznymi prawnym dozwolony jest 


było w tej sprawie uczynić. emigracyjny. 


W sprawie Kłajpedy rząd zajmuje stanowi- 


mujące wiadomości z Niemiec uważa minister MISJA P. PILTZA. 


Warszawa, 28 lipca (AW). Wczoraj wyjechal 
do Bukaresztu p. Erazm Piitz ze specjalną mi- 
sją w związku z rozmowami, prowadzonemi w 
Warszawie podezas pobytu pary królewskiej. 


KONFERENCJE W SINAJA. 

Bukreszt, 28 lipca (PAT). Nincicz przybył 
do Sinaja. Dr Benesz jutro przybywa. Konfe- 
rencja potrwa 8 dui. 

Paryż, 28 lipca (AW). Według „Liberte“ ro- 
kowania z Londynem, jakie nastąpią po przed- 
łożeniu odpowiedzi rządu franeuskiego í belgij- 
skiego, potrwają conajmniej dwa tygodnie. 


WĘGRZY I MAŁA ENTENTA. 

Budapeszt, 28 lipca (PAT). Na wezorajszem 
posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego oświad- 
czył prezydent ministrów Bethlen w sprawie 
stosunku Węgier do małej ententy, że ani twier- 
dzenie, jakoby mała ententa przyszła do skut- 
ku z powodu fałszywej zagranicznej je we- 
wnętrznej polityki Węgier, ani też twierdzenie, 
jakoby zostala utworzona na życzenie Fran: 
cji, nie jest słuszne. Mała ententa jest układem 
asekuracyjnym, celem zgniecenia Węgier, je- 
dnak przy wytrwałej pracy można będzie zna- 
lesé „modus vivendi“, 


'AMBASADOR BELGIJSKI U CURZONA. 
Londyn, 28 lipca (PAT). Lord Curzon przy- 
jał wczoraj ambasadora belgijskiego. 


ROKOWANIA FRANCUSKO-BELGIJSKIE. 

Praga, 28 lipca (AW), Według „Prager Pres- 
se“ po doręczeniu noty rządów francuskiego i 
belgijskiego w Londynie, planowane jest spo- 
tkanie Poincarego z premierem belgijskim. 

Paryż, 28 lipca (PAT), „Journal des Debats“ 
zajmując się programem małej ententy: w Si- 
naja oświadcza, że rozwiązanie kwestji pożycz- 
ki międzyrarodowej dla Wegier zależy od sto- 
sunku Węgier do malej ententy. 


SABOTAŻ NIEMIECKI. 


Duesseldorf, 28 lipca (PAT). Koło Halmer- 
furtu aresztowano Niemców, schwytanych na 
usiłowaniu zniszczenia urządzeń kolejowych. 
Zeznali oni, że stali na usługach organizacji dd 
popełniania aktów sabotażu i pobierali dziennie 
200.000 mk. 


BALDWIN O ZANIKU HANDLU MIĘDZY. 
NARODOWEGO. 

Lozdyv, 28 lipca (PAT). Baldwin poruszył w 
mowie, wygłoszonej w Glasgowie, że Anglja za- 
ieżną jest od swego systemu przemysłowego. 
Powiedział on między innemi, że nadzieje, czy- 
nione po ukończeniu wojny, nie spelnily się i 
że pierwszy krok, jaki należy uczynić, celem o- 
panowania dezorganizacji, panującej na Iyn- 
kach zagranicznych, jast uregulowanie kwe- 
stji reparacyjnej. Spadek waluty utrudnia co- 
raz więcej czynienie jakichkolwiek układów 


ski jest zdecydowany na utrzymanie pokoju. 
Po przemówieniu ministra zabrał glos pos. 
Dąbski, który zażądał, aby wniosek jego w 
sprawie obecnej sytuacji politycznej był trakto- 
wany, formalnie. W głosowaniu uznano wię- 
kszością 16 głosów przeciwko 14 sprawę wnio- 
sku za wyczerpaną, 


SPRAWA JAWORZYNY I DÓBR ŻYWIEC- 

n KICH. 

Warszawa, 28 lipca. (PAT). Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowej komisji dla spraw zagr. 
przed przystąpieniem do porządku dziennego 
minister Seyda zakomunikował o niepomyśl- 
nym zwrocie, jaki zaszedł w sprawie Jaworzy- 
ny. Rada ambasadorów przekazała sprawę do 
zaopinjowania radzie Ligi narodów. Sprawa 
Jaworzyny będzie omawiana na plenum Sej- 
mu. 

Warszawa, 28 lipca, (AW). Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji sejmowej spraw zagranicz- 
nych minister Seyda udzielił wyjaśnień w spra- 
wie Jaworzyny, Minister Seyda stwierdził, iż 
urzędowego potwierdzenia decyzji Rady amha- 
sadorów, o której doniosły poranne depesze — 
do tej pory niema, z czego należy wnioskować, 
że sprawa niestety nie posunęła się naprzód. 
Dalej po krótkiej dyskusji postanowiła komi- 
sja skierować sprawę na plenum Sejmu, gdzie 
zostanie prawdopodobnie zgłoszony wspólny 
wniosek sironnietw polskich. Omawiano także 
sprawę dóbr żywieckich. Odpowiadając posłom 
minister Seyda stwierdził, że rząd polski został 
zaangażowany w tej sprawie do Madrytu depe- 
szą z dnia 27 kwietnia br., wysłaną na podsta- 
wie ówczesnej uchwały Rady ambasadorów. 
Rząd obecny musi to zobowiązanie wykonać, 
Po dyskusji nad tą sprawą przyjęto znaczną 
większością wniosek posłą Kozickiego, w myśl 
którego ma być wniesiony do Sejmu projekt 
ustawy orzekającej o stosunku państwa pol- 
kiego do dóbr koronnych oraz dóbr prywat- 
nych byłej rodziny austro-węgierskiej i że rząd 
może w całości lub częściowo wyjąć z pod dzia- 
łania tej ustawy dobra tych członków byłej 
aodziny panującej, którzy posiadają obywatel- 
stwo polskie. Na tem obrady przerwano. 


Uregulowanie obrotu dewizami 
i walutami 


Warszawa, 28 lipca (PAT). Pisma podają, 
że dziś ogłoszone zostanie w Dzienniku Ustaw 
rozporządzenie ministra skarbu w porozumie- 
niu z ministrem sprawiedliwości w przedmiocie 


grauicząemi oraz w sprawie obrotu pieniężne- 
go z zagranicą, 

„W myśl artykułu I. rzeczonego rozporządze- 
nia zakup w celu odsprzedaży walut zagra- 
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tylko P. K. K. P. oraz bankom dewizowym. — | najważniejszych punktach. 


PODWYŻSZENIE SIŁY ZBROJNEJ 
W AMERYCE. 

Wszyngton, 27 lipca (PAT). Słychać, że de- 
partament wojny zamierza wnieść przedloże- 
nie, żądające kredytu na podwyższenie sił 
efektywnych ramji amerykańskiej z 187 tysię- 
cy ludzi na 150 tysięcy. 


ZGON KARDYNAŁA. 
Rzym, 28 lipca (PAT). Zmarł kardynał Ni- 
colo Martini. 
FISE KIER EET E T, 


Różne wiadomości polityczne 


ROCZNICA CUDU NAD WISŁĄ. „Kurjer 
Warszawski“ donosi, że w Warszawie zawiązał 
się komitet dla uczczenia Cudu nad Wisłą i o- 
calenia stolicy od bolszewików, których armja 
dnia 15 sierpnia stała u wrót Warszawy. Ucz- 
czenie tego ocałenia ma się odbyć czynem mi- 
łosierdzia przez zbiórkę w województwie war- 
szawskiem na pomoc dla ofiar wojny. Protek- 
torat nad komitetem objęli ks. kardynał Ka- 
kowski, prezydent ministrów Witos, ministro- 
wie Gląbiński, Kucharski i Linde, jenerał Józef 
Haller i prezes związku zjednoczeń Adam Za- 
moyski. 

UŁATWIENIE RUCHU GRANICZNEGO NA 
SLĄSKU CIESZYŃSKIM, „Czeskie Slovo“ do- 
wiaduje się, że tak mały ruch graniczny na Ślą- 
sku Cieszyńskim ma być znacznie rozszerzony. Bę- 
dą uproszczone przepisy o stosunkach z sąsiada: 
mi i otwarte nowe punkty celne. 

JESZCZE MARZĄ 0 TKONIE. Z Berlina dono- 
si Russpr.: W kołach monarchistów rosyjskich 
zapewniają, że w końcu sierpnia we Francii pro- 
jokiowany jest zjazd członków b. rosyjskiego do- 
mu cesarskiego w celu omówienia sprawy ujedno- 
stajnienia poglądów członków tej rodziny na spra- 
wy praw do tronu rosyjskiego. Miejsce zjazdu nie 
jest jeszcze ustalone, jednakże sądzą, że odbędzie 
się on albo u w. k. Mikołaja Mikołajewicza pod 
J'aryżem, lub też w posiadłości w. ks. Cyryla w 
Saint-Brian. 

MANIFESTACJE POKOJOWE W KONSTAN- 
TYNOPOLU. Z Konstantynopola donoszą 26 bm.: 
Z powodu podpisania traktatu pokojowego miasto 
całe jest udekorowane. Ludność urządza partjoty- 
czne demonstracje. Wszędzie panuje niesłychany 
cntuzjazm. Święta Bejramu obchodzone są bardzo 
nroczyście. Grecy i Armeńczycy wzięli w nim czyn- 
ny „udział. 

PAROWIEC HENDERSON — jak donoszą 
z Nowego Jorku — na którym znajdował się 
prezydent Harding, najechał na łódź torpedo- 
wą. Ofiar w ludziach nie było. 

STRAJK PORTOWY W AMERYCE. Wedle 
doniesień z Nowego Yorku, wybuchł w tamtej- 
szym porcie strajk robotników. Na razie porzncilę 
pace 1500 ludzi Kierownictwo strajku zapowia- 
da rozszerzenie się strajku i na inne porty Ame- 
ryki. Robotnicy domagają się wynagrodzenia 1 
dolara za godzinę, a przy czterdziestocztem go- 
dzinnej w tygodniu pracy 50 proc. dodatku za 
nadliczbowe godziny. - 


Rzślionówka 
Warszawa, 28 lipca. 
Przy dzisiejszem ciągnieniu miljonówki wy- 
grana padła na Nr. 4713333, sprzedany w P. K. 
0. w Warszawie. 


Dział ekonomiczny 


BRAK KAPITAŁÓW NA LITWIE. 

Półoficjalny dziennik kowieński „Lietuva“ w 
numerze z dnia 9 bm. zamieszcza artykuł w spra- 
wie braku kredytu na Litwie. Zwraca się tam u- 
wagę na to, że, jakkolwiek Litwa posiada surow- 
ce, oraz dostateczne siły robotnicze, to jednak nie 
można ich wykorzystać z powodu ogromnie do- 
tkliwego braku kapitału. Autor artykułu wylicza, 
że podczas, kiedy przed wojną na terytorjum o0- 
beenej republiki litewskiej znajdowało się w ban- 
kach mniej więcej 70 miljonów rubii złotem, nie 
licząc pieniędzy, przechowywanych prywatnie, 0- 
raz poza granicami Litwy, teraz kursuje tam nie 
więcej jak 18 miljonów rb. złotem, a mianowicie 45 
miljonów litów, równe 9 miljonom rubli złotych 
i tyleż w obcych walutach. Można szacować sto- 
sunek obecnego kapitału w Litwie do przedwojen- 
nego, jak 1:6, chociaż i wówczas nie można było 
zaliczyć Litwy do krajów bogatych w kapitały w 
porównaniu z innemi w Europie. 


Dalej autor zadaje pytanie: „Gdzież więc po-|g 


dział się przedwojenny, chociażby niezbyt wielki 
kapitał Litwy?“ — i zaraz sam formułuje odpo- 
wiedź: „Kapitał ten został zmarnowany przez wOj- 


nę i spadek marki niemieckiej. Cały kapitał, któ- | 


ry leżał w bankach lub ulokowany był w papie- 
rach wartościowych, obrócił się w nic. Podczas 


niemieckiej okupacji i później gromadziła ludność || 


marki niemieckie; ale i tu powtórzyło się tosamo: 
marka niemiecka obróciła się w nic. 
marki niemieckiej zniszczył równieź większą 
część kapitałów, napływających z Ameryki. — 
W ren sposób okazała się Litwa bez wytwórcze- 
go kapitału, albowiem 9 miljonw rubli złotem 


dla takiego obszaru, jaki zajmuje Litwa, jest to- 
samo, co nic. Wszyscy się skarżą na brak gotówki 
i kredytu: przy budowie domów, zakładaniu fa- 
bryk, ulepszaniu gospodarki, zakupie towarów — 
brak kapitału. 
Stan ten zmusza do płacenia niesiychanych pro- 
centów za kredyt. Dłużnicy usiłują zarobić 100 do| 


wszędzie odczuwa się ogromny 


Upadek | $ 
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* PODNIESIENIE KURSU ZŁOTEGO. „Kurier 
Polski* donosi, że minister Linde zdecydowany 
jest podnieść kurs złotego polskiego do kursu 
franka szwajcarskiego, co ma nastąpić już w tych 
dniach, 

* ZWYŻKA OBCYCH WALUT A NASZ PRZE- 
MYSŁ 1 HANDEL. Ostatnia, obecna zwyżka dola- 
ra i innych obcych walut, zaskoczyła niespodzie- 
wanie nasze kupiectwo, które wszak miało się już 
czas przyzwyczaic do skoków walutowych. Szero- 
ki ogół nie może się oswoić z podohnemi zjawis- 
kami, jakie. ało onegdaj miejsce, gdy dolar w 
kilku godziną robił na czarnej giełdzie 100 
procent zwyżki. 

Wywołało to w naszych 
kandlowych formalną konsternację, 
dziś już nie wie, jak ma kalkulować. To też wie- 
lu kupców można było zaobserwować zni „cie 
z lad i wystaw sklepowych towarów, których ceny 
oblicza się w obcej walucie. Ożywiający się zwol- 
na po dłuższej stagnacji ruch przemysłowo-han- 
dlowy natrafił znowu na nową, ciężką do przeby- 
cia przeszkodę. 


sferach przemysłowo- 
gdyż nikt 


Z TARGOWICY KRAKOWSKIEJ. W czasie od 
21 do 27 lipca spędzono na targowieę miejską: 
buhaji 76, wołów 80, krów 416, jałówek 177, cie- 
ląt 549, owiec 1 i świń 1051, razem 2350. Fłaco- 
no za 100 kg. żywej wagi: buhaje od 940.000— 
1,544.000, woły od 1.180.000—1,566.060. krowy 
od 830.800 do 1,588.800, jałówki od 810.000 do 
1,420.000, cielęta od 1,000.000 do 1,734.500, świ- 
nie od 1,500000 do 1,950.000, świnie bitej wagi 
od 2,000.000 do 2,400.600 mk. Na konsumcję Kra- 
kowa zużyto 2088 sztuk, dla gmin zamiejscowych 
202 sztuk, 


ża 


Wiadomości giełdowe 


GIEŁDA WARSZAWSKA. (28 lipca). Dolary Sta- 
now Zjednoczonych 196.000—179.600, sprzedaż 180.000 
kupno 178.000, marki niemieckie 0'16. 

Czeki: Belgja 9635—8500, sprzedaż 68%), kupna 8710 
Berlin 0'1772—0'17, sprzedaż 0'18, kupno 0'16, Gdańsk 
0'17%:—017, sprzedaż 018, kupno 016, Londyn 
905.000—5827.00U, sprzedaż 885.000, kupno 829.000, N. 
York 197.500—180.U00, sprzedaż 187.00, kupno 149.000 
Nowy York arobne sprzedaż 180.500, kupno 116.500, 
Fraga 5875, kupno 5310, Paryż 11800—10800, sprze- 
daż 11109, kupuo 11107, Szwajcarja 32200, sprzedaż 
32560, kupno 31900, Wiedeń 218—251—251, kupno 
257, sprzedaż 255, Włochy 7900. 

Akcje: Bank dyskontowy Warszawa 945—1,000.000 
Bank handlowy Warszawa 815—275, Bank kredytowy 
Warszawa 220—250, Bank Małopolski Kraków 90— 
95, Bank przemysłowy Warszawa 90--6/—%0, Bank 
zjednoczenia ziem polskich 260—265, Bank zachodni 
€60—6:0, Bank zw. sp. zar. Poznań 650—64%, Bank 
zw. ziemian 80—84, Cerata 600—550—560, Puls 2.030- 
21.00, Wildt 225—290—280, Częstocice 6,900.000- 
7,000.0600—6,600.000, Cukier Warszawa  10,000.000— 
10,750.000—10,400.000, Drzewny przemysł i handel 90- 
8214—90, Cegielski 165—155—4160, Modrzejów 1,900--= 
1.660.000, Ortwein 185—185—170, Rudzki 845—90-- 
830, Ursus 1 emisja 790—800, 2 emisja 380—810, Pa- 
rowozy 225—195—20, Zawiercie 52.000.000-54,000.0U0 
Zegluga 416—39—41, Elektryczność 1,650.000, Spiry- 
tus 1,950.000—4,750.000, Polska naita 160—140, Le. 
nartowicz 55—46, Siła i Światło 420—620. Ćmielów 
210, Norblin 375—400—380, Skóry 100-%0, Polski 
przemysł naftowy 950, Zach. tow. dla handlu i prze- 
mysłu 95—100, Pol. Tow. elektr. 160—180—150, Ka- 
bel 290—270, Kiucze 3400--250, Belpol 55, Kijewski 
6u0, Czersk 1,400.000—1.525.000—1,450.000, Gosławiee 
€50—725—680, Michałów 750—810—465, Łazy 110— 
105, Wegiel 1.625000—1.400.000, Lilpop Rau 230— 
290—250, Ostrowiec 2,500.000—2,400.0U0—2.465.00U, 5 
emisja 2,425.000—2.225.060, Starachowice 950—1,010— 
985, Ren Zieliński 300—275, Pocisk 220—20U-—215, 
Zieleniewski 1,404.000—1,50v.600, ŻyrarGów 43.000.u09 
45,000.000-—44,000.000, Borkowski 105—120—145, Jabł 
kowscy 50--—48—45, Haberbusch %36—860, Nobel TIS) 
150—765, Pustelnik 190—200, Chodorów 860—920— 
870, Spiess 270—260—265, Trzebinia 300—295. 

GIEŁDA LWOWSKA. (28 lipca). Akcyjny Bank 
Związkowy 20, Hipoteczny 96—99, Przemysłowy 65— 
70, Ziemski Kredytowy 41—43, Browary lwowskie 
1275—1300, Chodorów 855—860, Cegielski 165—185. 
Ćmielów 215—225, Gafota 83—86, Karpalit 155, Nic 
imojowski 857—365. Oikos 540—56v, Parowozy 200— 
205, Pezet 33—37, Płótno w Poznaniu 400, Pocisk 200, 
Polska Nafta 140—155, Rakszawa 430—460, Siersza 
elektr. 70—80, Siersza górnicza 925—980, Polskie 
Tow. budowlane 155, Tesp 900—910, Zieleniewski 
1430—1452; Tohan 10—82. 

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (28 lipca). Berlin 0ʻ00.05 
Holandja S2150, Nowy York 560%. Lantyn 2572. 
Paryż 3302, Nadjolan 2450. Praga 16054, Budapeszt 
003, Bukareszt 285, Belgrad 565, Solja 550, War 
szawa 000.30, Wicóeń 000.79, austr. korona stem- 
plowana 000.192. 


URZĘDOWE GODZINY GIEŁDY WARSZAW- 
SKIEJ zmieniono od dnia 28 bm., jak następuje: 
We wszystkie dni z wyjątkiem soboty posiedze 
nia giełdy pieniężnej odbywać się będą od godz. 
13:30 do 14, zaś w soboty od 12'30 do 13/80. 
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Odpowiedzialny redaktor: UŁ: f 
MICHAŁ KONOPINSKL 


Nadesłane. : 


Artykuły w tym dziale nie pochodza od Redakcji. 


+ 
Julian Zacharski 


magister farmacji, właściciel droguerji 
i przemysłowiec 


M przeżywszy lat 70, po długiej a ciężkiej 
Ą chorobie, opatrzony św. Sakramentami, %a- 
M sna? w Panu dnia 27 lipca 1928r. w Kra- 
» kowie. 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen- 
tarzu — na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w niedzielę dnia 29 b. m. 0 godz. 
| 51/a po poludniu, na który to smutny obrzęd 


Ą stroskana ŻORa z synem zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych. B 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
Š odprawionem zostania w poniedziałek, dnia į 
A 30 b. m, o godz. 9 rano w kościela OQ. $ 
Franciszkanów. | 


Dr IGNACY BETTE 


ordynuje, jak w latach ubiegłych, 


200 procent, aby mogli opłacić procenty za po-ity Krynicy, willa „Krakus*%. 


życzkę, rozwija się w całej pełni spekulacje i ry- 
Ten brak gorówki nietylko tamuje 
rozwój gospodarczy, lecz zdemoralizuje ogół. Je- 
żeli więc nic nie zajdzie takiego, coby mogło u- 
sunąć obecne ciężkie niedomagania gospodarcze 


zykanotwo. 


Litwy — będziemy wkrótce przeżywali wielki v 


padek gospodarki społecznej i kultury na Litwie. 


1205 1 16 


MARIENBAD 
DOM GUTENBERG | 


Dr med. A. Loria 
ordynuje. jak dawniaj. 1195 1 8 


; Ni 150 JNOWA REFORMA Poniedziałek 30 Lipca 1923 
m O lz z" va 


Dost i UW OIR OWA Ï EEA na ubrania meskie i kostjumy 


iapalów, Podwale 5. 


UO brania yy ojtasz o 2a Ex fx Tzn 2 


tylko z xiajprzecmiejszych matR= 
jatłów, we v zoron em wykonaniu 


Ceny umiarkowane! 


Ceny umiarkowane? damskie 


D -- KONCERN 


Nowość! Nowość! 
PZ > 


YWAZSA! Wykonaję reperzcje ma- | 
Kuś szynek do mięsa oraz durabiawm 
części skiadowe Go wrzyBtkiuli 5; sto- 
wów. J. Myszkowski, Kraków, ulica 


i Dietiowska I, 46. 1760 Ki ej 
NE fi j niej 
t r pi r li 
Wierowniu tartaku., samodziel: 4 A 1 5 ; A: 
| Gr kawaler, g ukończonemi ius Spółka z ograniczoną  odpowiedzialnością 
, |studjami leśnemi, kilkuletnią prak- WAR RSZAWA, GALEEJA LURENEBUJRGA 


x| tyka, poszukuje odpowiedniej po- | Strażniczki cnoty. — Fuszer. — 
ś sady w większym przemyśle drzew- | Zany departament. — Tajemnica 


nym od dnia I października 1923 r. | Jeżyjej y. — Przygoda sa- 
, lub 1 stroznia 1924 r. Zgłoszenia LOGA dą 


Telefony: 247-54, 221-44. — Adres telegr.: AUTOKONCERN-WARSZAWA 
GARAŻE: UL. PUŁAWSKA L. 29. 


DUX, N. A. G., BRENNABOR. 


ER 1 ¿i pod „Kierownik“ do Biura "ogłoszeń mobójcy. = 
F. Jana "Ropskiego K'aków, Szewska 5. r c= 
Uwadze gosnodyń!!? si a. t 176618 Cena zasadnicza 0.50. Jeneraine przedstawiciełstwo [fabryk samochodów 
e RZA w | | Tegoż autora: 
KUNESGSGBL z s © mt į wa do wydzierżawienia koło Cena zasadn. 


Lwowa, Zgłoszenia do Admini- q P ; pa ; 
najlepszy tłuszcz roślinny, ukazał się znowu HANIA <A A $ stracji „Nowej Refermy pod Okazja. a balonik „ . 1—j)4 
` i ` 1764 iekła . . . O a . 2.50 


w'oprredazy: Rymy i proza . . . 150 


| STALE NA SKŁADZIE W WARSZAWIE A 
Gzy wąskotorowych dostar-| PrzeSilenie . . a o 2% Wystawiamy na Targach Poznańskich. 1054 8 8 


osobowe i ciężarowe samochody, przyczepki oraz części zapasowe 


czymy tranko stacja graniczna, | Dwie nowele. . . . 0.50 
1682 23 | Zgłoszenia do Administracji „Nowej | 
| ze" 


Reformy" pod „Szyny“. 1765 
Ea PA ą e GA 
BRACIA BOJLER i SKA 


TOW. AKC. W WIEDNIU. 
» apa 

NARZĘDZIA : PNEUMATYCZNE S stracji „Nowej Reformy“. y ostatnie słowo techniki samochodowej, X 
DO WSZELKICH CELÓW PRZEMYSŁOWYCH. © ZIAN ioeo czu” 


Świdry górnicze — spiralne, okrągłe, puste, pełne, z gotowemi obsadani do ja i odpadki papierowo. Płacz ac DODGE" pes 
"z b GR 


Mnożnik — ustalany przez Związek 
księgarzy-wydawców w Warszawie, 


.|Gebethner i Wolff, Kraków. || 


p upują garderobę męską, uży” 
M wang  Fłacę najwyższe ceny: 
Zawiadomienie korespondentką lub 


ustne, Echmaus, Kraków, Szeroka 22, Lokal magazynowy 


1750 4 10 


«l SAMOCHODY SAMOCHODY * 


4' „MINERWA* $ 


„3, 5 : 
sj 4- i 6-cylindrowe, z motorem bezwentylowym, 


w centrum miasta, składający |” 
oszukuję posady. jako bandio- się z dwóch ubikacyj, okra- 
wiec, tylko w miejscu; na wy- | towany, z elektrycznem oświe- 
jazd liczę. Zgłoszenia pod „ Handly tleniem, do wynajecia od dnia 


wiec 144" do Administracji „Nowej |]. śni; 37 
Reformy*, ao 6 '1-go września b. r. Zgłoszenia 


| pod „Magazyn* do Admini- 


IBIR 


_ k P ALE i najlepsza hygien. naj wyższo veny. Rosenfeld, Kraków. 
wszystkich systemów młotków, z ostrzami i bez ostrzy. Slal Świdrowa. Hao Szczepański L. 9, skiep galan- 


teryjny 1721 8 8 


166 


Zawsze na składzie 


jena s stawicieli n: i - BB dy hea Toa sa | jaki: p_  |=G] jeden z najlepszych samochodów amerykańskich, b: 
u jenerałnych przedstawicieli na Sra e ME polską: p ie do g © księgarnia katelicka H a Bie Teo A Pi R 
inż. J. SARRE i Ska 8 | Kraków, ul. Fierjańska 1| „| „Cracovie antomobile*, Kraków, ul. Mikołajska 2 8 


Dostawa natychmiastowa lab krótkoterminowa. 


T Ę sa potpuię złote, srebrne, oraz stare, otrzymała na skład kilkanaście l 7 
ORM ABĘR GENE pw JE | Opony »MICHELIN« na składzie. 1283 f 


paret połamane sztuczne zęby. | 


a f NA Piao oztatnich egzemplarz ną 
w Warszawie, Długa 59, tel. I15-35i w Sssnawcu, Warszawska 6, m. 6. TR pieni) yy „r dział, NNS < 
ul. Sienna 17. 1495 7 T i M KKK JE 
R., Rartoszewiez. Historja „A + F É; F DA 
p na usługach ludzi i stronnictw. dk 
MASZYN Rok 1863, om drugi (rzadkość) — | 
— OPZERER a Cena 3000 Mk. Pierwsza krakowska wytwórnia 
po oryginalnych cenach fabrycznyci: dostarcza 39 fi Jegonarjtsz ma ietski 1, a przyborów pszczelniczych oraz wyrobów metalowych A 
«« Kraj. zakł. dla przem. fabr. $ kieg g 3 

„RÓLHGGŚTNA 8. R. Lwów, tredry 9. Tel. 653. D ba N da 8.68 o a WELA DYSLAW GAWOR 

Wyłączne zastepstwo światowej sławy fabryki turbin 55 K. Bartoszewicz. Wojna Kraków ul. św. Tomasza 2 | 
J, M. Vioih w Sł. Polen. — Budowa zakładów o sile wodnej. aisla R Goczadiń 


— LL 5 mNiE c LN A e 


r 
l ŻA n aa i antysemityzmu). 
b m Cena 1800 Mk. 


Pieśni polskie. Najlepszy 
DOSTARCZA wybór pieśni narodowych — 
ozdobnie oprawne w płótno 


Natychmiast doria anae 


ESOK E PAROWE 


ii angielskie, ze srebrnym orłem KOTŁY CORNWALL KOTŁY OPŁOMKOWE 
P : Ź YM jk à 1800 Mk. 1 szt. © 120 m? 12 atm. 1 kocioł Borsig 50 m2 12 atm, 
(Dzieła te oddawna są wy- 3 ( szt. Babcock- Wilcox 150 m? 16 atm. 
poleca się | WIEN Vi, r 23 czerpane w handlu księgar- 3 » » pu n an - 
1783 2 6 skim). 82 a 300 „ 16 
2 
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8 5 12 
kocioł Burghardt 250 


n 
n 
n 
n 
n 


2s 
1 
4 
1 
2 
f 
1 14 


n 

n n » 
Durr-Gehre 250 „ 11 

n 
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BUFET SNIADANKOWY 


| DLA PAŃ | RZ 
ZYGMUNTA NUZIKOWSKIEGO RET TYLKO Z OBSŁUGĄ KOBIECĄ. “œa fl Ark F g becat 


| PIERWSŁORZĘDNY SALON FRYZJERSKI 


, 10 atm. 


3 
Włosy zniszczone szkodliwemi ingredjencjami lub przez nienmie- 1 „ Badenia „ 24/29/32 PS. 16 „5 
14 SZEWSKA 14 jętne obchodzenie się osób niefachowych przywraca do pierwot- r l „ Walt 20/28/33 PS, 20 , 
A . M . ğ nego stanu ; D b, 45/52/75 PS. 
Codziennie Świeże wedliny wiejskie, sery krajowe Izagraniczne, ) 1 *-Lanz 100/125/140 PS. 
Śledzie, sardynki i t. d. 1713 „UIGJA KWIAT JABŁONI“ EE ZYC zl le EE 
ie i ;Ki. Wi i : k o czem poświadczyć może liczne grono P, T. Pań, przezemnie etkile zaOszczędz przy meszynach parowy silnikach przez 
- or | PERO PEEP WE LU WOBEPWORENAG OZN YGD pielęgnowanych, 1762 M .,GEFIA*, Tow. Akc. dla zakładów przemysłowych Kraków, ul. Bracka 6. — Telefon 2456. 
Franciszka Budziaszek, Kraków, ul. Grodzka 3, |. p. | „Schilde“ Susznie dla całego przemysłu, Benno Schilde, fabryka maszyn, Tow. Akc., Kraków, 


ulica Bracka L. 6 


EB wyroby pierwszorzędnej jakości FABRYKA LIN KONOPNYCH Uwaga: Z firmą tego samego na- 


f d +0: HE zwiska i sklepem nie mam nic wspól- 
i wykonania, hurtownie i częściowo STANISŁAWA WAŁKOWIŃSKIEGO wać dA ae > 
y $ dawniej Kazimierz Waśkowiński 74 nego — a znajduję się jedynie pod 


EK” Ai 
polpa; KRAKÓW - ZWIERZYNIEC — ULICA LELEWELA L, 11. powyższym adresem. 


Liira = „Z 


PRZEWODNIK ` 


Polskie biura podróży. | Biura kupna i sprzedaży. Składy Wawel i muzea. Wody lecznicze. Kursa maturyczne. Obuwie. 
| == A fortepianów Zamek Su na Wawelu zwiedzać można od godziny 
| „uczciwość“ Biurokupnai sprze- p s 9 do zmroku. Wstęp do Zamku 1000 mkp, (Zarzad Zamku królewskiego z Czech z Kr Ak ME © 
dnży kamienie, realności, folwarków =; tel. 1262). &roby Królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec aea Saya 
` sprzedaje i przyjmuje do kupna, 4 w kafearze ua Wawel zwiedzać można w dnie powszednie o go: sprowadzaną drogą wode karis- p ka PRM „= "I o ra 
Só AZER OSB, obok nacz m ka dzinie 10, w niedzielę i święta po nabożeństwach, Groby zasłużo- kadzką zastępuje w zupełności, mę3SĄ.. Oog SS e 
EL 2 8 Ed , obok poczty. w nych kum rypcie AE alk ae ri w kościele św, Piotra, według orzeczeń lekarskich p". umiarkowane, 
ui ZE Z W oraz skarbiec N, arji zwiedzać można w chwilach wolnych A a m 
N AEEA LISAA ERA SENERE | | nA N f od nabcżeństw, za zgł szeniem się do zakrystii. Muzeum Narodowe, > 3 ay a z rt Ul, Grodzky 60 © I 
O m Poa | N ajwiększy | Sukiennice, tcl. 166, otwarte jest sodziennie od godz. 10—92, za opłatą xd BU W a 7 
© © a ia i ie. To) a ; 2000 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczk: otrzymują zniżki w kancelarji di j d - | HI , : od 9-2 po bardo yrzystępnych conac 
G e = ie CE Księgarnie w Małopolsce e S30, unicach, PECO im, Eryka hr. Czapskiego, padeapranjeg 08 DZA, poleca znana solidna firma: 
e) at 5 teu s » : z al Wolska M AE ae zt otwarto z wyjątkiem wtorków z rządowo-uprawn, 1abryki P. T. Wojskowi, Urzędnicy GIZELA BRAND 
a 0) PTY" RSIĘGARNIA ; H ji piątków codziennie od „godz. 10—32, za opiatą 1000 mkp. od osoby. | gy 2 i Nauczycie! e (tki) przygoto- |Kraków, uł. Starowiślna I 6. 
e E 24 IE +: | E x ś SKU tortepianow | Zniżki jak poprzednio. Dom i muzeum Jana Maiejki, ul Florjai- K. AzacaiChmurski wują się szybko i dokładnie 
= TA pii bk =" I SPRZEDAZ GAZET I6 in n (małą ( e nE ma i Taa a pae a | i n 10—2, zo grigia w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4. | do oh egzaminu at ERZE A ARE ZE 
2:4 a E $ ji Í mkp. od osoby. Zniżki jak poprzednie arbzakan czy. . ZW. Ð (na cenzus) za pomocą lexcyi 
2 aa = 22 ŻA So yé ' voiy HIRIN e] Ronćci bramy klorjańskiej, z: bjtek architektury z końca. XV A A piseznayci, bez potrzeby opu- Magazyny mód. 
a EE Er | „RUCH S. A. i XVI w. w lecie otwarty przez cały dzień, w xniesiącach zimowych a WAJE rodzine. nowna szczaniastaiego zatmieszkania F 
= go e: r i k Sis H ag: î 
w O o P: E a Z KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 9 El. Szewska 9, l p. oś alu ZARA poprzednio Clea AEP, sed Do nabycia w aptekach, droguerjach | Informacje i e cacad bezpłatnie. EEN? Pie TY 
ej m3 Z% RE s 1 z wyłączne zastępstwo codziennie od godz. 10—12, w miesiącach zimow ych za zgłoszeniem się t. d. Na odpowiedź znaczki. Kraków, ulica  Florjaiska Le 3 
v = w 26 s TELEFON Nr 369. + ó w kasie muzealnej w Sukiennicach. Opłata 1000 mkp. od osoby. Zniżki | NERENN A I INBAANIARN polca kapelusze damskie i wszelkio 
KI piz = a SE” | lirm światowej sławy | | jak poprzednio. Muzeun CzariGrysnici, ul. Pijarska 6, otwarte dla BALNEA ENIA I QREN ATAN ia oruz przyjmuje roboty 
O E o— 258 rude: gk ;cych we wtorki i piątki od godz. 9—1 w południe, o ile w te toria. i przeróbki 
D. k= Daig aE * Ek > ków e Sai jagt jak: Yi aip przypadną święta, Wiejskie Muzeum przemysiowe, ulica Sana SR Wózki. + «pr 
2% 29 j|| Smoleńsk 9, tel. 1359, otwarta od 10—1. Muzeum etnegraficzne, ERU i mę odd 
| a © 2g Eina. Z Bechstein Ñ| na Wawelu otwarte codziennie, Wstęp w nicdziele, wtorki i czwartki Meble 
5 m AÓE 23 g : e M|50 mkp., w inno dni 100 mkp. Wystawa Towarzystwa situk gzizi sna że 
" giń N A g Blüthuer ay pięknych, pl. Szczepański 1, tel. 8, otwarta codziennie od g. 10—4.; Wóziki dziecięca GE 
Eino „Opieka“ nl. Zielona 17. E Bósendorfer „.s g| Wstęp 5000 mkp. Wystawa 'przereystu polskiego Ligi pomocy | wlasnego wj robu, solidnie wykonane NIEBLE 
Czysty zysk dle inwalidów wojen- a Smar zE H przemysłowej ul. Straszewskiego 98, wstep wolny "od 9—1 iod 3—6, sprzedaje hurtownie i częściowo: AZT TE 
VZAKGORDZAEOW BECYSOWAGWSZN nych. Przedstawienia codziannie od $ „ ś ZZ M Wład śługarmia W. Gołębiowskiego „ypialałe, Aj. w "R: Ml, krzesią 
Biura ogloszeń godz. Ś-tej, w Święta od 3-ciej, F SSE Fórster 2 pare | LKIAA zee PORN | f i: i 
ai e „ij I E5) Seiler Ś m Województwo, ul. Basztowa L. £6, tel. 1111: godz. przyjęć: ` Honigwachs i Langer, Krakóa, Siem 3, 
à "m AS „a G 9 H| wojewoda cd 1J—1, godz. nrzęd.: cd €—3, dla stron od 10—1. Sta- BKA mA 
Ogłoszenia prasowe ECNE HEATHA S ANAE WIA y Schweighofer gi N | rostwa krakowskie, ul. Starowiślna R, 15, tel. ER a przy” Bra REPCZYRA EADS TZYTZ BOZWIDARZACA 
5 + > S =) Steinweg = jęć: starosta od 11—1. godz. mrzęd.: od 8—8, dla stron od 10— Liam A $; ram 3 
1 reklamy kolejowe Zakłady fotosraficzne. z aw F Magistrai, plac WW. Świętych L. i, tel. 46; godz. przyjęć w CA KiAKÓW, ul. Szujskiego li, telef. 1235, ya Ay x Gty Gi WPISY 
maY = 3 m djura miasta: od 12—9 7 Ra: tłem niedziel i świąt; gucziny urzedowe | Wogołeczni ha DE AEC 3 5 f n R 
przyjmuje BE oa I Har E MAO: | © ||ol 8—. Pyrekcja kelet padstwowych, plac Matejki L. 12, telefon | A R U więk wózki dziecięce, sgortcwe |. NA KURSA HANDLOWE 
atład fotograficzny „Frna S 2458; godziny prryjęć: prezes dşrekcji od J1—1, gedz. urzęd.: od 8—3 | sowępiowe, elektryczne, lampa 


í burtownie i d-tailicznio poleca; | roczne (oddziały: żeńskie I męskie) 
z wyjątkiem niedzici i świąt. Syreleja policji, ul Krupnicza L. 34, kwarcowa — djetw i 4-miesięezno popol. i wieczorną 


„RUCI T S. À. miea Starowizlna (plac Wielopole), 


przystanek tramwaju 3 i 6, wyko- 


Telefvn 1005. 


| telefon 4348; godziny urzędowe: od 5—u, $zba skarbowa (władza skar- p: A; A m ga m W : RARO Mar |w szkole „Ilermes* Jana Pilcha 
Kraków, ul. Szczepańska 9. > fotografie na leg. tymacje, | H | bowa II instancji na województwo krakowskie) ul. Helelów 1. 2, I P> KTN ukladu WSE: - dg Tarava: Beronek w krakowie. ul Florjańska 39 
. paszęwity i wszelkie zd ęcia foto- M o tolefen Nr 225. Prezes Izby przyjmuje strony codziennis od godz, 12— żołądka i kiszek, Serc, Brażów, ul. Gr zydrzecka 30. | przyjmuje sia codziennie w godzi» 
Telefonu Nr 369. | wraiczne w -cia minutach. AC: z wyjttkiem iede i świąt; w biurach godziny dla stron od eń cukrzyca 1 renmatyzm. Shiady przy ui św. Jana 26. nach od 10 -12 i od 3—5. 
Poieca pierwszorzędne instrumenta Zaj w m FE p p iaa: zaopatrzony sikiad fortepianów za i A mę” 
d 1 *achowa, solidna obs URIA, == -letal 
$tingi Originali fortepian yamunt Raba nasi sianina = z 
-2 8 a EA Éi Y Qais Bis gwarancja. — Korzystne warunki — 
1 innych firm po fabrycznych cenach Kraków rok zai. 18330 ul. św. Anny 3, 


~N W Drukarni Literackiej w Krakanie. ul. Jagiellońska L. 10, Rządca drukarni L- K. Górski, 


